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Cena 8 kop. Na staojach kolejowycn cena 5 Kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


Redakcja i administracja 


„Kurjera Łódzkiego” 

mieści się w lokału przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

Sł=do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


Piątek, dnia 17 marca 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze= 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowineję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Wr. 253. 


Cena sgłoszań: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lab jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 30kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vatitowy uhiesn miejsce 


nadesłane 50 kop., uekrologi i res 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł, „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek. 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolisy, oddane jest Domowi Mandlowemu L. i E. Motzł i S-ka 


Teatr Polski 
_Teatr popularny. 


Kabaret „Ermitage’ 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana N£ 63.) 


SRE, 


Jutro 
wiecz. 


Jutro 
po poł. 


„Łolat=Żelbet=fódź" 


Budownictwo Betonowe i Żelazobetonowe 
w Łodzi, ui. Zachodnia nr. 63. 


Przedstawicielstwo na gub. Kaliską 


BIURO BUDOWLANE 


Marcin Lig” i Janusz Dzierżawski 


AFISZ. 


Projektuje i wykonyma wszelkie budowie betonowe 
i żelazobetonowei 
fabryki, zbiorniki ciał syphich (Silos), domy towarowe i handlowe, domy 
mieszkalne, hale, teatry, koleje nadziemne, wieże ciśnień i chłodnikowe, tężnie, 
stacje odczyszczań, baseny do pływania, posadowienie przy słabych gruntach na 
osy 2-0 płytach i palach źelbetowych, tunele, ściany oporowe, mosty wszelkiego 


zaju, stacje siły wodnej, 
żelbetowe systemu „Silesia“ 
oświetlenia i t. d. 


dla przewodników do tramwai 


budowle z betonu ubijanego, tamy i szluzy, słupy 


elektrycznych, 
r384—3—1 


u Wiotoria Skating Palace (Wrotnisko) Piotrkowska 67, :: 


25 i 26 Marca 1911 r. 


Dwa Wieczory Konkursowe 


_9 nagród w żetonach i medalach. 


KALENDARZYK. 


Piątek, d. 17, marca 1914 r. 
Dziś: Gertrudy P. 
Jutro: Gabryelæ 


Nowy atak germanizacyjny. 


Od kitku miesięcy hekatyści miemiec- 
cy podnoszą straszną wrzawę z powodu 
niestosowania przez rząd pruski ustawy 
o przymusowem wywłaszczeniu polaków 
ua rzecz komisyji kolonizacyjnej, oskar- 
żając nowego kanclerza Bethmanna Hol- 
eega niemal o zdradę idei narodowej 
niemieckiej. Daremnie rząd pruski nie 


że nie ustanie w.por - 


730-1-1 Szczegóły w afiszach. 


lityce antypołskiej, jakkolwiek uważał 
zawsze i uważa, iż wywłaszczenie jest 
środkiem ostatecznym i jakkolwiek istot- 
nie w roku bieżącym nie ma zamiaru 
uciec się do niego. Daremnie poza za” 
pewnieniami ujawnieł niezmienność swych 
dążeń wrogich polskości przy każdej 
sposobności, jak np. w projskcie ustawy 
o opodatkowaniu przyrostu wartości, lub 
w ustawie o kasach robotniczych, darem- 
nie wreszcie zapowiadał Opracowanie 
nowej ustawy parcelacyjnej, Której nia= 
skrywanym zamiarem ma być dalsze ue 
truduienie parcelacji polskiej, tego naje 
skuteczniejszego Środka obrony ziemi 
polskiej przed przejściem w ręce obce. 
Hakatyści mimo wszystko pienili się 
ze złości i wciąż szukali winowajców 
tego „nowego zwrotu w polityce", (= 
skarżono płzedewszystkiem konserwąs 


ecz Wiednia t$. 


‘MARJI 
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tystów, że wobec burzliwej agitacji 
związku chłopskiego, który domaga się 
przymusowego wywłaszczenia wszySt= 
kiej wielkiej własności ziemskiej w dziel- 
nicach wschodnich, nie tylko polskiej, 
ale i niemieckiej, a nawet niemieckiej 
przedewszystkiem, przedstawiciele wiel= 
kiej niemieckiej. własności ziemskiej usi= 
łują nakłonić 1ząd do pozostawienia nie- 
bezpiecznej usiawy na papierze. Kone 
serwatystów oskarżano tedy, że swój 
interes klasowy stawią ponad narodowy, 
rządowi zaś wymyślano, że naciskowi 
ich „ulega. 

„Alideutsche Blatter" w styczniu r. 
b. ujawniły zresztą inny jeszcze wzgląd, 
powstrzymujący rząd pruski od wykona- 
nia ustawy, której uchwalenie przed 
dwoma laty przedstawiał, jako koniecz= 
ność państwową. Cytujemy dosłownie: 
„W pierwszej linji jest to wzgląd na za- 
przyjaźniony rząd wiedeński, 

Jest to prawdą pozytywną, że idzie 
o to aby zaczekać, aż rząd austrjacki 
nie uzyska w delegacjach zatwierdzenia 
swoich żądań na armję i flotę. Ponie- 
waż do tego są potrzebne głosy po- 
słów polskich, więc, aby utrzytmać ich 
przy dobrym humorze, Prusy zaczekają 
z wywłaąszczeniem, dopóki szłachcice 
„tak* nie powiedzą. Rząd wiedeński ma 
wiele zaufania do naszego sąsiedzkiego 
altruizmu, ale zna przecież swoich przy- 
jaciół w Berlinie. 


Prusy są rzeczywiście tak inało sa- 


mołubne, jak życzą sobie w Wiedniu, i 
zgodziły się czekać tak długo z wy- 
właszczeniem, dopóki austrjackie płany 
wojskowe i marynarskie nie będą za- 
twierdzone. Powtarzam, że to jest pozy- 
tywnie stwierdzone". 

Trudno powiedzieć, na czem twier- 
dzenia swoje opierały „Alld. Blatter“, 
takty ostatnie popierać się jednak zdają 
słuszność ich zapewnień. Oto pod ko- 
niec sesji delegacyjnej, kiedy przebieg 
rozpraw nie pozostawiał żadnej juź wąt- 
pliwości, że posłowie polscy w delega- 
cjach nie sprzeciwią się uchwaleniu kre- 
aytów wojskowych i marynarskich, od- 
była się w Berlinie poufna narada kon- 
serwatystów, (a której postanowiono 


„podkreślić swe dążności yermanizacys4e 


alszka z Ostroga 
Dziś, w piątek, I-szy ETACIE ją 
MA. TOKARSKIEJ 
„powoda Bernet p zdstawienie KadatEtON owoc rinra soior W 


Jutro, w sobotę pe programie WIELKA ZABAWA Z TANCAMI. 


pozyskanej tylko 
na 3 występy -. 


gali Koncertowej górne. 
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i zażądać od ministra wyjaśnień, dla 
czego do tej pory zwleka z zastosowa- 
niem ustawy wywłaszczeniowej. 

Uchwała tu sprawiła duże wraże- 
nie, bo istotnie wiele było dowodów, 
że konserwatyści z wielką obawą patrzą 
na następstwa społeczne i polityczne 
wywłaszczenia polaków. Widocznie jed- 
nak za bardziej dla siebie niebezpieczne 
uznali na razie wrogie stanowisko po- 
tężnej organizacji hakatystyczno-urzędni= 
czej, która dotąd popierała ich bez za: 
strzeżeń w imię haseł narodowych i 
wspólności interesów politycznych, a 
obecnie, zagrożona w swych wpływach, 
zwraca się przeciw nim, wzmacniając 
szeregi konkurencyjnego stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego. 


Konserwatyści uchwałą swoją od- 
parli stawiane im zarzuty klasowości, a 
zarazem, jak przypuszczają, działali te 
w porozumieniu z rządem, który być; 
może też zapragnął, by wywłaszczanie 
było zastosowane „pod naciskiem do- 
magań się społeczństwa*. Może się taki 
pozór przydać ze względów zarówno 
polityki wewnętrznej, jak i zewnętrznej, 

Ze rząd zamierza istotnie przystąpić” 
do wywłaszczania wnosićby można } 
memorjału rządowego o działalności, 
komisji kofonizacyjnej w r. 1910, który 
został już opracowany i`. niebawem 
przedłożony być ma sejmowi pruskiemu. 
Memorjał zwraca uwagę na trudności w 
nabywaniu gruntów.. W r. 1910 można 
było nabyć tylko połowę przestrzent: 
kupionej w roku poprzednim; t. j. 14,000 
hektarów (dziesięcin), w tem od pola- 
ków zaiedwie 1,300 h. 


Zachodu, powiada memorjał, oba- 
wa, żę w roku 191i jeszcze mniej grun- 
tów kupować będzie można u polaków 
w takich warunkach przeto rychlo, 
przystąpić będzie trzeba do wywłaswcza- 
nia przymusowego. 

Uchwała konserwatystów i memor- 
jat komis kolonizacyjnej każą przypu- 
szczać, że społeczeństwo polskie wysta 
wione będzie niebawem na nowy, baz- 
względny i ż niczem się nie liczący atak 
germanizacyjny. 

jakkolwiek będzie to nowa, ciężka 
d.wudaa do pizębycia_próba shy naszej, 


| 


woził M 


| 
y 
T 


Á Ü 


jednakże w tem nowem położeniu jest 
pewna strona dobra. 

Obłuda konserwatystów niemiec- 
kich nie pozostała bez pewnego wpływu 
na społeczeństwo wielkopolskie. Zna- 
leźli się w nim politycy, którzy głosili, 
że należy utrwalić „korzystny* dla po- 
łaków zwrot rządu i konserwatystów 
przez podkreślenie lojalności państwo- 
wej i okazywanie sympatii zachowaw- 
czych. 

Niektóre wystąpienia tych polityków 
sprawiły bardzo przykre wrażenie na 
szerokie koła uznano je za poniżające 
dla godności narodowej, wytwarzały się 
kwasy i rozgoryczenie. 

Nowy atak germanizacyjny skupi 
znowu szeregi polskie i nie pozwoli się 
krzewić waśniom wewnętrznym, najbar- 
dziej siły nasze osłabiającym, a więc 
zgubniejszym, niż jakiekolwiekbądź cio- 
sy i gwałty zewnętrzne. hu 

. J. 8. 


Uwiąd starczy. 


Hrabia Stanisław Tarnowski jest 
już na pensji. Staruszek powinienby już 
zaprzestać sposobu wojowania, który 
niczemu nie przeszkodził, niczego, co 
przyjść w społeczeństwie polskiem mu= 
siało, nie wstrzymał, a tylko wszystko 
próbował wypaczyć,  skarykaturować, 
skrzywić, 

Wywarły się z pod stańczykowskiej 
opieki miasta, wyrwały się wreszcie i 
chłopskie wioski, a dzisiaj staficzycy, 
chcąc zdobyć czyjekolwiek głosy, muszą 
wdziewać na siebie różne maski i żyć z 
demagogji, co jak wiadomo jest psiem 


Hrabia Tarnowski jeden może ma- 
ski pszywdziać nie umie i nie chce, 
Diatego też wygląda on dzisiaj bardzo 
archaicznie; za życia został rodzajem 
zjawiska kopalnianego. 

Kto nie wierzy, niechaj przeczyta 
jego dlugi, łokciowo długi artykuł w 
„kizegłądzie polskim* o rozruchach na 
"uniwersytecie, 

Artykuł ten jest usprawiedliwieniem 
mowy, którą wśród okłasków „Stróżów 
katolickich* dnia 12 lutego w sali „So= 
koła* pod silną ochroną policyjną był 


Kto robił rozruchy uniwersyteckie? 
Hrabia odpowiada z tupetem: 


_ Mąż-tyran. 


„Ci sami, co we Francji i w Por- 
tugalji rządzą, w Hiszpanii z Ferrera 
robią męczennika, w Rzymie burmistrzu- 
ją w osobie p. Nathana, w Austrji dą- 
żą, do podobnych stosunków i rządów 
przez dzienniki, przez sprawę Wahrmun- 
da, przez urządzanie zaburzeń po uni- 
wersytetach. Jedni nazywają ich so- 
cjalistami, drudzy żydami, inni masona- 
mi — ale nikt nie wskaże, gdzie się je- 
dmi koficzą, drudzy zaczynają, a to pe- 
wna, że łączą się wszyscy we wspól- 
nym celu zniszczenia chrześcijaństwa. 
Rożróżniać ich trudno i nie ma celu“, 

No — całe szczęście, że tego nie 
robili w Krakowie polacy, lecz fran- 
cuzi, włosi, portugalczycy i hiszpaniel,,, 

Albo krócej: socjaliści, żydzi i ma- 
soni. 

Jest w tem uproszczeniu dużo mo- 
nomanji prześladowczej, która się lęg- 
nie w kruchtach kościelnych i zasługuje 
to ma współczucie, skoro tego rodzaju 
delirja rodzą się w zgrzybiałym mózgu 
eksprofesora uniwersytetu. 

Ale cała litość, całe współczucie 
nie może obronić nowoczesnego czło- 
wieka od wzruszenia ramionami, że tā- 
kie brednie drukują się w pismach: 

Próba masońska się nie powiodła, 
pisze hr. Tarnowski, bo przeciw temu 
wystąpił on ze stróżami katolickimi i z 
szeregiem oszczerców, skowyczących o 
„Kölnische Zeitung* i „Nowoje Wre- 
mia“. 

Ale nam się zdaje, że -pan hrabia 
me ma pojęcia, jak daijęce „próba“ się 
powiodła. i 


Chodziło przecież klerykałom © po- 
zyskanie w Krakowie nowego nie- 
zdartego ieszcze agitatora w osobie u- 
trzymywanego na koszt państwowy „pro- 
fesora". Przeciwko temu wystąpili so- 
cjaliści (nie na uniwersytecie) i zdaje się 
nam, że udało im się wykazać, kim jest 
ów Tektander i jaką ma wartość, 

Czarne dusze masońskie mogą być 
zupełnie z kampanji zadowolone; ks. 
Tektander nie jest więcej wart od ks: 
Mtykowicza i Capa i Gołębia... 

Tego żaden lament, żadne  starcze 
gromy już nie przerobią. 

N. 


nadaremnie. 
— Balbimok, 


— Proszę mego 
wiać ! 


Pan Bonifacy zamilkł i siedział na łóżku, 


Wiadomości ogólne, 


O Przed wyborami. Paź 
dziernikowcy rozpoczęli już kampanję 
przedwyborczą do 4 Dumy, W wielkiej 
sesjonalnej sali Rady miejskiej m. Pe- 
tersburga odbył się wiec przedwybor- 
czy z udziałem około półtora tysiąca 
członków partji październikowców. 

Najsilniejsze wrażenie wywarła mo- 
wa Bobriszczewa, który poddał ostrej 
krytyce politykę październikowców w 
Dumie. Nie dotrzymałi oni obietnic, 
składanych wielokrotnie na posiedze- 
niach Dumy. 


Mówca krytykował również rząd 
zaznaczając, że chorzy ludzie nie mogą 
rządzić krajem. 

W końcu żądał od partji większej 
stanowczości w taktyce i postawy bar- 
dziej zdecydowanej, gdyż w razie prze- 
ciwnym wyborcy nie oddadzą na paź- 
dziernikowców swych głosów podczas 
wyborów do czwartej Dumy. 

Wyjaśnień udzielali Kamienskij i 
bar. Meyendori. Kapustin oświadczył, 
że inicjatywę i prace Dumy hamuje Ra- 
da państwa. 

O Dalsze informacje gaz. 
pow: Wrem.” „Now. Wremia* w 
dalszym ciągu z niestygnącym zapałem 
przeprowadza politykę podjudzania* Oto 
donósi, że „w związku z rewelacjami o 
polonizacji przez księży ludności, stano= 
wiącej mieszane parafje w Moskwie, Pe- 
tersburgu i miastach Królestwa Polskie- 
go, w departamencie wyznań obcych 
powstał projeki wyznaczenia komisji 
rządowej, do której wejdą parafjanie 
przedstawiciele ludności gnębionej przez 
polaków. 

Komisja, której 
zbadanie zatargów, otrzyma szerokie 
pełnomocnictwa. Duchowieństwo kato- 
lickie w Moskwie, jak donosi również 
„Now. Wremja“, na miejsce głośnego 
Storożewa, powołuje ks, Susalewą do 
organizacji gminy katolików rosyjskich, 
„sądząc iż będzie w ich ręku powolniej= 
szy od Storożewa*.. lle w tem prawdy, 
a ile kłamstwa, nuiewiadonmio, 


będzie polecone 


“Ó Zwrot cła. Specjalna nara- 
da przy ministerjium handlu i przemysłu 
w Petersburgu, pod przewodnictwem 
Łangowoja, oświadczyła się za zwraca- 
niem cła od wełny, przerabianej w fa» 
brykach rosyjskich i wywóżonej za gra- 


— Proszę nie używać imienia Boskiego 


miał co jeść i pić, usługuję mu, jak  niewol- 
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nicę w postaci sukna. Uznżno również 
za konieczne zwracanie cła od materja- 
łów i maszyn, importowanych do wy- 
robu sukna z wełny rosyjskiej, © ite 
sukno wytwarza się na wywóz. 


Związek kelnerów. 


Jeżeli którykolwiek zawód obciążo- 
ny jest wieloma bolączkami, to niewąt. 
pliwie smutne pierwszeństwo pod tym 
względem odstąpić trzeba kelnerom. 

Zadna praca hańby człowiekowi 
przynosić nie może, lecz przeciwnie, 
uszlachetnia go, a wobec społeczeństwa 
czyni jednostką pożyteczną, Co innego 
jednak jest rodzaj pracy, a sposób jej 
wykonywania, 

i Wszyscy, niestety, zgodzić się mu« 
simy, iż zawód kelnerski dotychczas nie 
wzbudza szacunku i zaufania, a dzieję 
się te wskutek dwuch głównie powo- 
dów: nieuregulowania systemu ' zarob- 
kowego i braku specjalizacji zawodóś 
wej. 

Wszyscy znają wyraz „napiwek* 
który samem Swem brzmieniem określa 
treść w sobie zawartą. Za ciężką, po”: 
łączoną z wieloma upokorzeniami i wys 
magającą dużej umiejętności, ogłady 
zewnęirziej i cierpliwości pracę, kelner 
otrzymuje coś z łaski — „ia piwo". 
Społeczeństwo odrzuca zaspokojenie 
koniecznych potrzeb kelnera, nie uwze 
ględnia, iż pracownik ten musi, równie 
jak wszyscy, mieć dach nad głową, os 
dzież na sobie, iż pragnie stworzyć ro- 
dzinę, zapewnić jej byt i utrzymanie 
Społeczeństwo wszystkie te względy odź 
rzuca na bok i widzi w nim tylko par« 
jasa, który w kufla piwa może utopić 
rzucony mu szeroką ręką, grosz. Ng 
wysokość swego zarobku kelnerzy nie 
mogą się uskarżać, wolno im jediak 
zaprotestować przeciw formie udzielane- 
go za pracę wynagrodzenia, | 

Napiwek — pozostanie zawsze tyl- 
ko czemś z łaski i nie może wpływać 
dodatnio na stosunek wzajemny zarów= 
no pracodawcy, pracownika i klijenta, 
Kelnerom, jak wszystkim pozostałym ` 
pracownikom, udzielane być winno przez 
pracodawcę wynagrodzenie za trud sta» 
łe, normowane zaletami osobistemi i 
zawodowemi jednostki oraz intensyw= 
nością pracy. 
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nical Niewdzięczniku! (Przystępuje doń groż- 


nie). Tyraniel.. Co, może nie 
co? No mów! Gadajże, jesteś tyranem? | 


— Jestem — szepcze pań Bonifacy. 


imienia nie wyma- 


jest tyranem, 


Í 


"raży prosiłam, 


Pań Bonifacy się obudził. Ostroźnie wy: 
sunął głowę z pod kołdry i spojrzał dokoła. 
Biały czepeczek pani  Balbiny zniknął za 
drzwiami, prowadzącemi do kachni. Ośmielo- 
ny tem, wyskoczył równemi nogami na dy- 
wanik i żaczął się pośpiesznie ubierać. Drzwi 
się otworzyły, pani powróciła. 


— A dzień dobry panu, całuję rączki — 


syknęła przez zęby (pani Balbina miała jesz- 


cze cztery zęby na przodzie), — Tak się pan 
rano zrywa, dopiero osma wybiła. 

, — Aleź, Bałbisiu, duszko, przecież zawsze 
trągasz, gdy chcę wstać raniej, że przeszka- 
dzam przy sprzątaniu. i 


= Co, urągam? Ja urągam? Proszę bardzo 
wystrzegać się podobnych wyrażeń. Ja urą- 
gam! Czyżbym się ośmieliła do tego stopniał 
À tej „duszki* mógłbyś już zaprzestać. Tyle 
powtarzam: prosiłam — że 
ńiechcę tych pieszczot, która się nam bied- 


nym kobietom dostają z łaski panów mężów, 


iak koniowi poklepanie, lub psu głaskanie. 
— Ależ Bałbisiu, Balbinko„, 


— Ani Balbinka.  Otrzy« 
małam na chrzcie świętym imię Balbina, 


— Więc Balbina. na miłość Boską... 


balbisia, ani 


pocierając bose nogi o dywanik. 

— I cóż pan tak siedzi, jak mumia i nie 
odzywa sięł Czyż nawet tego nie jest warta? 
Tyraniel.,. 

— Doprawdy... że... nie Wien... 

— Właśnie, że pan nie nie wie, nic nie 
umie, jest de niczego. Dlaczego się nie ubie- 
rasz? Dlaczego siedzisz, jak Kopernik na 
słupie? Boże, Boże! Nawet posłać łóżek nie 
można, pół dnia stracone, a om siedzi, nie 
ubiera się, nie myje. 

— Ale bo przez to twoje... tem... 

— Tegom tylko czekała! Więc to ja je- 
stem winna, żeś niedołęga? Boże, za cô mnie 
tak karzesz? Ja go żywię, poję, ubieram z mé» 
go posagu. a on nic nie robi, tylko moją pra- 
cą tyje... 

Pan Bonifacy wziął się do mycia, Czyn- 
ność tę stara się wykonać ostrożnie, aby nie 
pochlapać posadzki. 

— Pozwól, Balbistuł — odzywa się, od- 
wracając twarz namydloną — przecież sama 


kazałaś mi rzucić posadę, a teraz mi wy- 
mawiasz... 

— Cof Ja wymawiam? Nie, to świat 
się do góry nogami obraca, Ja mu wyma: 


wiam|.. (płacze rzewnie). Trzymam go, jak 


w wacie cały dzień myślę tyłko a tem, aby 


— Widzisz, sumienie nie pozwała cè 
zaprzeczyć. A skąd się ta kałuża wzięła 81 
Boże, chlapie się, jak kaczka... | 


— Ja to wytrę, Balbisiu... 4 


Tegoby tylko brakowałoł Próźniak, chwae 
liłby się, że Bóg wie co robi. Jutroby ludzie 
mówili, że pan Bonitacy podłogi sżoruje.. A 
proszę grzebień oczyścić, nie zostawiać wło+ 
sów, bo to obrzydliwe, | | 


Pan Bonifacy chciał powiedzieć, źe skąd: 
by się jego włosy wzięły ná grzebieniu, 
kiedy ich nie ma juź prawie na głowie; al 


dał pokój I i 
| Tymczasem służąca wniosła kawę i bi- 
łeczki. | 
— Proszę na śniadanie! Zapewne pam , 
głodny po ciężkiej pracy w łóżku..: | 
Pan Bonifacy śpiesznie siada i spożywa. 
dary.. żony. 
— A cóż pan sobie życzy mieć na 
obiad ? 


Pan Bonifacy włożył właśnie do ust pół 
rogalika, nie mógł więc odpowiedzieć. 
— Kto słyszał tak śarłocznie jeść! Zadłar 


wi się pan... Pytam się po raz drugi, co pan 
chce mieć na obiad? 


Na wysoltie czoło pana Bonifacego pócza 
występować poś, 


Kelner musi uniezależnić wysokość 
í sposób swego zarobkowania od dob- 
rego humoru i widzimisłę coraz to in- 
nego „pana z ulicy“. 

Dlatego też, godząc słę nawet na 
konieczność obniżenia swych zarobków, 
kelnerzy za tę cenę domagać się będą: 
uszanowania ich godności, jako pracu- 
iących członków społeczeństwa, i unor- 
mowania sposobu zarobkowania, jak w 
innych zawodach. 


Drugą niemniej ważną bolączką, a 
nawet może dokuczliwszą jest brak 
specjalizacji zawodowej. Qidy dziś pow- 
stają szkoły fachowe nawet dla służby 
domcwej, kelnerem, który, jak wspo- 
minaliśmy, obdarzony być winien wie= 
loma zaletami, może być każdy. 

Człowiek bez określonego zajęcia, 
który jednego dnia przepisuje stare fol- 
jały, jest konduktorem tramwajowym, 
szewcem, stolarzem, urzędnikiem, pod- 
upadłym arystokratą, lub wprost ryce- 
rzem przemysłu, w dniu jutrzejszym 
staje się kelnerem. 


Nikt go o kwalifikacje i przyszłość 
nie pyta, byle był dość „obrotnym* na 
korzyść gospodarza, Stąd się dzieje, iż 
do fachu kelnerskiego wdzierają się jed- 
nostki z nieciekawem wczoraj, a nie- 
pewnem jutrem. 


Z tego rodzaju kontyngensu trudno 


stworzyć organizacie pewną, któraby 
zawód swój posie"ić mogła na odpo- 
wiednim poziomie « »cznym, budzącym 
szacunek i zaujasie. To też wyradza 


się konieczność utworzenia filtru dla 
jednostek, służbie kelnerskiej pragnących 
się poświęcić. 

Założenie szkoły, czy kursów za- 
wodowych z, wydawaniem patentów i 
biuro rekomendacji pracy dla stowarzy- 
szonych, odpowiadających solidarnie za 
swe czynności, staćby się mogły właśnie 
takim filtrem etycznym. 

Wspomniane dwa niedomagania w 
zawodzie kelnerskim wytworzyły cały 
szereg innych, które jednem cięciem 
usunąć się nie dadzą, lecz może to u- 
czynić tylko praca mozolna i wytrwała. 

Ten właśnie trud winien podjąć bu- 
dzący się znów do życia Związek zawo- 
dowy kelnerów, 

W tego rodzaju pracy liczyć on 
może na pomoc i sympatję ogólną, a 
zapisywanie się do niego osób zaintere- 
sowanych jest wprost obowiązkiem. 


Drzazga. 


ZE STRON DALSZYCH, 


A W przededniu ozwartej. 


Dumy. Dzienniki petersburskie dono- 
szą, jakoby październikowcy  petersbur- 
scy zamierzali podczas wyborów do 
czwartej Dumy wystawić kandydaturę 
adw. prz. Karabczewskiego na posła z 
kurji II m. Petersburga. 

A Usuwanie kleryków z 
seminarjum. Najnowszy zeszyt 
„Wiadomości kościelnych*, wydawanych 
w Petersburgu, a będących orgańem 
archidjecezji  mohylowskiej i djecezji 
mińskiej, zamieszcza taką zwięzłą wia- 
domość, zatytułowana „Z seminarjum 
metropolitalnego": „Departament obcych 
wyznań zmusił do ustąpienia z semi- 
narjum czternastu ałumnów I (wstępne- 
go) kursu „dła zmniejszenia liczby wy- 
chowańców seminarjum*, 

„szlachet- 


A Pojedynek 
mych, Decyzja sądu honorowego w 
sprawie „nieporozumienia* pomiędzy 
pp. Krupieńskim a Puryszkiewiczem nie 
zakończyła waśni. Dobra bessarabska 
krew wyraziła się jednak pod różnemi 
postaciami. 


W. Puryszkiewicz zrobił przeciwni- 
kowi małego figla. Po wydaniu rezolu- 
cji sądu, p. Puryszkiewicz awazał za 
stosowne ogłosić w gazecie „Russkoje 
Znamia* informacje „dokładniejsze“; 
natomiast p. Krupienski jeszeze raz zaw 
żądał satysiakcji, tym razem zbrojnej. 

Wszakże sekundanci obu stron zgo- 
dzili się na zdanie figlarnego posła Pu= 
ryszkiewicza, że zą gazetę „Russkoje 
Znamia* nie jest odpowiedzialny, sama 
zaś treść obrażliwego artykułu tyczyła 
się sprawy, załatwionej przez sąd ho- 
norowy. 

Wielkie nieszczęście zostało usunię- 
te. Duma nie straci żadnego ze swych 
„iilarów*! 


A Tragiczny wypadek. Z 
Archangielska donoszą, że wysłany z 
Petersburga na Syberję, student Minin 
podczas uciążliwej podróży pieszej do 
Peczory dostał pomieszania zmysłów. 

A Rad w Tatrach, Przed 
kilku dniami rozeszła się wieść, że w 
Tatrach odkryto pokłady mineralne, za- 
wierające nad. Wieść tę „Czas“ kras 
kowski wyjaśnia w sposób następujący: 
Badania Tatr pod względem mineralo- 
gicznym i geologicznym wogóle prowa- 
dzone są od dłuższego czasu w zakła- 


dzie miner alogicznym Uniwersytetu Jä- 
giellońskiego: 

Jak wykazały badania. znajdnie się 
w barycie tatrzańskim substancja pro= 
mieniotwórcza. Ścisłych wyników i szer- 
szych rezultatów tych poszukiwań nałe- 
eż się spodziewać w przeciągu kilku ty- 

ni 


A Demonstracje. W Leòd- 
jum przyszło do poważnych zamieszek 
studenckich. Studenci klerykalni obcho- 
dzili 25-lecie założenia swego związku; 
na uroczystość przybyli także studenci z 
innych uniwersytetów. 

Podczas pochopu klerykałów wy» 
buchła ze studentami postępowymi bój- 
ka, w której z obu stron kilkunasta 
studentów zostało ranionych. 


A Dwie floty. W „Temps" 
wykazuje specjalista od spraw floty, że 
minister marynarki Delcassć, mówiąc, 
że za lat 9 flota francuska równą będzie 
niemieckiej, uniósł się zbytnio optymiz- 
mem: Niemcy — jak donosi „specjali- 
sta" — w r. 19820 posiadać będą 33 
dreadnoughty z 306 działami 305 mili- 
metrowemi i 64 działami 180 milime- 
trowemi; tymczasem ilota francuska bę- 
dzie miała w tym roku tyłko 22 pan- 
cerniki z 216 działami 305 milimetro- 
wemi i 72 działami 280 milimetrowemi. 


proces o zabójstwo Rybaka. 


Przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie wznowiono odroczoną w listopa- 
dzie rozprawę o morderstwo, dokonane 
w dniu 8-ym sierpnia r. z, na osobie 
Stanisława Rybaka, urzędnika Tow. szk. 
lud. Oskarżeni: Stanisław, Trudnowski, 
ślusarz, i Michał Sadowski, b. urzędnik 
kolei warsz. wied. odpowiadają z wię- 
zienia. Rozprawie przewodniczy sędzia 
Jasiewicz, oskarża prokurator dr. A: 
da, broni adwokat dr. Marek, stronę 
poszkodowaną zastępuje adwokat dr. 
Szalay. i 

Po wylosowaniu sędziów  przysię- 
głycii, wprowadzono obu oskarżonych 
pod strażą. Na twarzy Trudnowskiego 
znać ślady półrocznego przeszło więzie- 
nia; siedzi apatycznie, z przymkniętemi 
oczyma. Sadowski, swobodnie rozgląda 
się po sali. Między prokuratorem a 
adw. Szalayem usiadła w żałobie żona 
zamordowanego, p. Rybakowa. 

Akt oskarżenia odczytano w nieo. 


becnóści p. Rybakowej, której przewo: 
dniezący pólecił opuścić sałę na cały 
czas przesłuchiwania oskarżóńych. Tru- 
dnówski na zanytanie przewodniczącego, 
odpowiada, że do winy poczuwa słę 
wprawdzie, ale dodałe, że zabił Rybaka 
pod przymusem, na rozkaz partji — 
Narodowego związku robotniczego. Na- 
stępnie opowiada swój pobyt w Króles- 
twie, przeniesienie sie w r. 19Ł0 do 
Prus, a potem do Krakowa. Tu spotkał 
się z Sadowskim w maju, ale żadne 
bliższe stosunki ich nie łączyły. 

— Pocznwa się pan do winy, mó- 
wi przewodniczący, a równocześnie 
twierdzi pan, że działał pod przymusem, 
na rozkaz partji; jak to wytłomaczyc? 

— Przed obchodem  grunwaldzkim 
otrzymałem list od osoby, przed którą 


złożyłem przysięgę najściślejszego po- 
słuszeństwa. 


Trudnowski, który początkówo ze-, 
zaawał cicho i z wahaniem, zaczyna 
mówić głośniej i ptynniej „o usunięciu 
zdrajcy prowokatora*. Przewodniczący 
zwraca mu uwagę, aby trzymał się te- 
matu i „nie wygłaszał oracji*. Oskarżo- 
ny opowiada treść listu, jaki otrzymał, 
podpisanego literą S. i opatrzonego 
pieczęcią związku. 


W prawdziwość listu wierzyłem, bo 
była pieczęć i podpis. Do kołegi, któ- 
ry mi list doręczył, napisałem, że się 
zgadzam. Mój  „dziesłętnik* z 
przyniósł mi browning i 4 naboje. 
Spotkałem Sadowskiego `w pontłedziałek 
na Plantach i chodzifidmy razet do 10 
godziny: 

— Czy pan wiedział, gdzte Rybak 
był zajęty? 

— Tak, to było napisane na kartce, 
którą otrzymałem, Od Płant szedłem 
Florjańską sam i tam spostrzegłem Ry- 
baka. Przypomniała mi się ta przysięga 
i zdrada. Wiem, żem wyciągnął rewol- 
wer, ale tak byłem zmieszany, że nic. 
nie wiem... czym strzelał. 

— Musiał pan przejść na drugą 
stronę, idąc za Rybakiem? 

„ — Nic nie pamiętam, byłem w ta- 
kiem „nastrojeniu*, że nic nie pamięta- 
łem, nawet o sobie, że mmie czeka 
gg hafńbiąca, 

a uwagę zwróconą przez prze- 
wodniczącego, że odpowia- 
dał inaczej, Trudnowski cofa swę daw- 
niejsze zeznania, twierdząc, iż były one 
wymysłem jego współwięźniów, którzy 
go tak nauczyli. 


= — Przecież wiesz, Bałbisiu, że wszystko 
mi smakuje, co przyrządzisz... 

— Jeszczeby smakować nie miało! Patrz- 
cie państwo, on z przyjemnością je, co ja 
upietraszę. Ale proszę pamiętać, że ja nie 
pietraszę! 

— Balbinko, przysięgam, że ja tego 
powiedziałem.,. 


nie 


— Jeszcze się przysięga! (Co za bez- 
czelność! 

— Nie prawda, nie powiedziałem! 

— (o, pan głos podnosi? Może mnie bić 
zechce? Boże! Ludzie, ratujcie! 

W pada służąca. 

— A panna tu czego chce? Czy wołałamł 
Pewnie pod drzwiami podsłuchujeszł 

— Proszę pani myślałam, że... 

— Proszę nie myśleć! Co za zuchwała 
dziewczyna. Gdzieindziej toby cię miesiąca 
u.e trzymali, choćby nawet pani była lepsza 
odemnie! 

Służąca wychodzi. Pan Bonifacy, korzy- 
stając z awantury ze służącą, połyka śpiesz» 
nie śniadanie. 

-- Może pan nareszcie powie, co ma być 
na obiad, Czyż nie wstyd, że muszę się o tā- 
kie rzeczy prosić? 

— Jeżeliś tąk łaskawa, Balbisiu, to pros 
siłbym dziś o pierożki z mięsem, 

— Ach, pan by prosił! Slyszal to kto, pro- 
eubyl Tyran prosi pokornie. ha, ha, hai Io co, 
v pierożki z mięsemi 

— kiedy ty, Bałbinko... 

— Więc proszę mówić rozsądnie, chciala 
uy par azariotkęł 


— Z wielką przyjemnością... 

— Wierzę bardzo! Nawet z wielką przy- 
jemnością! Jajka teraz po sześć groszy, jabłek 
ani się dokupić, a panu się szarlotki zachcie- 
wa! Czy to ja pieniądze na ulicy znajduje? 
A może pan sam zarobi na szarlotkę?! Co?ł... 
A majonez z łososia jadłby pan? Coł.. Sly- 
szysz przecież, że się pytam.. Patrzcie pań- 
stwo, kiwa głową! Papusiałby majonez z ło- 
sosiai A może comber sarni także? Co? 

— Zrób, Balbisiu, marchewkę... 

— Zrób, Balbisiu, marchewkę... Pewnie 
pomoże pan skrobać ją, co? A może kalafjo- 
ry? Mówże, kiedy się ciebie radzę. No, chcesz? 

— Proszę... 

— Byłam tego pewna. Znam ja pana do- 
brze.. Kalafjory sobie kaźe robić (uderza pięś- 
cią w stół,) słyszał to ktoł 

— Przecież Balbinks samaby jadła, pew- 
nie jest taka łakoma, jak pan! Jeszcze pięścią 
o stół bije! Więc powiadam, że będą kluski 
kartoflane i basta! 

Pan Bonifacy włożył pantofle i usiadł za 
„Gazetką* przy oknie. Po chwili biały czape- 
czek stanął przed nim groźnie. 

— Tak, w pokoju ciemno, a pan gazetą 
całe okno zasłania, Możeby prześcieradło po- 
wiesić? A usiadł tam umyślnie, gdzie wieje, 
abym jutro musiała pana smarować oks- 
pełerem!| 

— Praecież nigdy jeszcze ranie nie sme- 

POWAłBĆ... 
— Tegoby tyłko brakowało. Cóż to, je- 
stem posługaozką w szpitalu? Nająl mnie pan 
de tego? Takiej tyranii nie zmiosę! Każe się 
smarować, niedołęga, kiedy stare grzechy po 
kościach Lemiai 


jeszcze nawet nie sprz atnięte! A 


Pan Bonifacy wstaje od okna z gazetą. , 

— Proszę tylko nie tłuc się po pokoju, 
jak wilk w menażerji, Albo to tupaniel zaraz 
się lokatorzy pozlatują! 

— Mam pantofle, Balbisiu... 

— Tak, ale w mich chodzić nie umiesz., 
Robisz wiatr, drzesz chodnik, co kosztowśł: 
po pół rubla okieć. 

Pan Bonifacy siada z gazetką pod piecem. 


— Teraz się pod piecem rozsiadal W szyst- 
ko ciepło sam chce w siebie wchłonąć, a 
mnie nogi drą, że sobie rady dać nie mogę! 

—- Usiądź tu przy piecu, Balbonkol.. . 

— Tak, będę się grzała i ja przy piecu, 
jak byle piecuch, a kto za mnie wszystko ; 
zrobi? A pan tylko jeszcze w domu prze- 
szkadza! | 

— To sobie wyjdę trechę, Balbinkot:.: 

— Tak! Na to tylko czekasz aby, się Ra, 
lampartkę wydostać! Proszę nawet nie myśleć ; 
o tem. W przedpokoju rozległ się głos dzwon- 
ka. Wpada służąca. 

— Proszę pani, starsza pani przyjechałał 

Pan Bonifacy miał także jeszcze teściowę? 

— Jezus, Marjal Mama przyjechała, a tu, 
pan siedzi w 
szlafroku i pantoflach! Prędzej, ubieraj się na? 
tyehmiast, żebyś się mamie pokazal, jak czło”, 
wiek! Niedołęgo, szacunku dla mamy nie, 
znasz?! Żebyś za pięć minut był zupełnie ubra« 
ny! Ja tymczasem przywitam się z mamą 
Pani Balbina wybiegła x pokoju, a pan Bon 
facy gorączkowo wziął się do ubierania. Wł - 
żył prędko buty, surdut, nawet palto, schwy*, 
oit Jackę i kapelusz i wybiegł do kuchni. 

— Marysiu, powiedz pani, że idę na sesję; 

Jeszcze nie upłynęło pięć minut, oznaC 
ne przez panią Balbinę, a pan Bonifacy 
był.. na mieście. 


Na zapytanie jednego z sędziów 
przysięgłych Trudnowski opowiada o 
organizacji związku robotniczego, o kar- 
mości, grożącej śmiercią w razie niepo- 
słuszeństwa. Po stwierdzeniu przez pro- 
kuratora sprzeczności w opowiadaniach 
jego o stosunkach z Sadowskim, co 
Trudnowski tłómaczy  zapomnieniem, 
adw. Marek przedstawia sądowi odpis 
aktu Oskarżenia prokuratorji warszaw- 
skiej, gdzie mieści się historja zwiążku 
robotniczego i statut. Dokumenty te, 
jak twierdzi obrońca, zostały wydane 
przez Rybaka, 

Obrofica prosi 0 odczytanie tego 
aktu na dowód, czy oryanizacja wyma- 
gała rzeczywiście ślepego posłuszefie 
stwa, 

Po krótkiej przerwie zarządzono 
przesłuchanie Sadowskiego. Do winy 
się nie poczuwa, W więzieniu warszaw= 
skiem mówiono mu, że Rybak utrzy- 
mywał stosunki z ochraną. Związek 
otrzymał od jednego ż agentów poli- 
cyjnych listę prówokatorów. Było na 
miej nazwisko Rybaka. 

Wdowa Rybakowa po złożeniu przy- 
sięgi opówiada o życiu swego męża, O 
jego działalńości w partji i na polu O- 
światowem. Zaprzecza stanowczo, jakoby 
był szpiegiem. Do Katowic jeździł, bo 
drukował tam broszury, Do Królestwa 
wcale nie wyjeżdżał. 


2 LITWY | AUSI 


Pogrom stowarzyszeń. 

Telegram urzędowy o zamknięciu całe- 
go szeregu sto szeń w gub. Kō- 
wieńskiej, mianowicie dziewięciu litew- 
skich i trzech polskich, zaopatrzony zo- 
stał na łamach wileńskiego „Gońca 
Codziennego” w komentarz następujący: 
„Jest to literalny pogrom stowarzy- 
szeń w gb. Kowieńskiej, zwłaszcza li- 
tewskich. O towarzystwach oświatowem 
„Saule“ i trzeźwości „Blaivybė“ pisaliśm 
my już nieraz, 
"- Pierwsze z nich liczyło około 2,500 
członków i do połowy r. z. utrzymy- 
wało w rozmaitych miasteczkach, wsiach 
46 szkółek, 2,564 uczniami, nie licząc, 
kilku kompletów Kursów w  i(ownie, 
Tow. trzeźwości liczyło 80 filjj w gub, 
Kowieńskiej, Wileńskiej, Suwalskiej i 
Kurlandzkiej z 20,197 członkami. Tow, 
św. Zyty, liczące 600 członków  utrzy- 
mywało swym kosztem pralnię i warsz= 
taty tkackie. Tow. św. Józefa litewskie 
miało około 250 członków, polskie — 
200. Polskie „Opieki M. B. około 400 
członków. 

Słowem w dziesięciu zamkniętych 
jednem pociągnięciem pióra stowarzy- 
szeniach kowieńskich, nic wspólnego z 
polityką nie mających, było około 50 
tys, członków”. 


jkały feljeton 


Dzieci w teatrze. 


Na zapytanie jednej z czytelniczek, 
czy aprobuję tak częste dzisiaj bywanie 
dzieci na przedstawieniach teatralnych, 
‘odpowiem wprost, że nie aprobuję. 

' Nie dlatego, żebym uważał teatr za 
środowisko zepsucia. To stary przesąd, 
którego nic nie usprawiedliwia. Nawet, 

rzeciwniel Świat dziecięcy uwielbiany 
est w świecie teatralnym. 

A. jednak? 

"Nie to psuje dzieci, co wobec nich 
mówią, lub co im okazują, lecz to, cze- 
go się dzieci domyślają, 

A teatr dostarcza ich wyobraźniom 
zbyt wiele materjału korupcyjnego, roz» 
palając ciekawość, skłonną do wszelkich 
domysłów, 

Nie największe to jeszcze zło dla 
duszyczki dziecięcej. W porządnym tea- 
rze, w przybytku prawdziwej sztuki, 
dziecko-widz, patrząc na scenę pod ò» 
pieką rodziców, nie bywa narażone na 
wielkie nieDezpieczeistwo, a nawet wya 
stępujące na scenie nie ucierpi w tych 
„warunkacii. 

Ale zaarza się i tak, że dziecko zmu- 
szamy uo wykonywania ról nad wiek, 
a inne Gzieci patrzą na io z widowni. 

Przyznam Się państwu, iż na widok 
dziewuszki, strojącej miny  kabotynki 
scenicznej, dożnałbym większego wstrę- 


tu, niż na widok sędziwej naiwnej lub 
lirycznej. 
Albowiem, wiek dziecięcy wyklucza 
tta.;Sironf lumorystyczną. 
i U y 


„Nie podobna śmiać się, widząc na 
koturnach małą osóbkę, przed którą ży- 
cie, ani jego sceniczny obraz, nie powin 
ny jeszcze roztaczać tragizmu lub dwu- 
znaczności. 

Oczywiście, mam na myśli występy 
nieletnich w rolach osób dorosłych, co 
zdarza się tylko na scenie amatorskiej. 
Rodzice i opiekunowie nie powinni po- 
zwalać na takie występy. 

Ani też zabierać ze sobą dzieci na 
widowiska teatralne z ireścią wybujałą, 
nad poziom dziecięcego umysłu i serca, 

Trzeba, aby dzięcko pozostało dzie- 
ckiem jaknajdłużej. Słusznie rzekł Cham 
teaubriarid: „Dziecko beż niewinności to 
kwiat bez woni*. Dia zachowania mu 
pięknego zapachu, pozostawcie kwiat w 
ogrodzie. 

Nie odbierajcie dzieciom ich środo- 
wiska, ani zabaw; strzeżcie=od rozryw 
wek niezdrowychl 


Cz. L. 

Wiadomości krajowe, 
-+Kary prasowe. Tygodnik 
„Nasza sprawa” ża wierszyk „Echa 


wiosenne“ p. Marcelego Sachsa został 
skazany na rb. 100 kary. 

Generał-pubernator warszawski ską- 
zał redaktora „Wolńego Słowa", p. L. 
Belmoeta, za artykuł w nr. 119 tego 
pisma p. t. „Najmędrszy skanda! unia 
wersytecki* na 100 rb, kary lub miesiąc 
więzienia, 

<+<Wybory u marjawitów, 
Wczoraj w paralı marjawickiej na Pra- 
dze odbyły się wybory na Stanowisko 


proboszcza kaplicy miejscowej. Wy- 
brany został biskup marjawicki ojciec 
Próchniewski, na zastępcę zaś o. Wie- 


chowicz. 

+ W Puławach. Z rozporzą: 
dzenia: dyrektora Otwario znowu kucii= 
nię studencką oraz iniernat instytutu 
agronomicznego. Wykłady odbywają się 
przy ziiacznej ilości słuchaczy. 

-+ ignacy hrabia Korwina 
Milewski przybys do Warszawy w 
celu przyspieszenia sprawy wyloczOnej 
o potwarz redaktorówi „lurjera I'oran* 
nego“ p. Le F. Fryzemu. Pan „lirabia* 
czynił zabiegi o przekazanie sprawy są* 
dowi wileńskiemu, tutejsze władze sądQe* 
we nie uwzględniły jednak w tym kig- 
runku życzeń p. Milewskiego, Sprawę 
przekazano | wydziałowi sądu OKręĘgo- 
wego w Warszawie. i 

Obrońcą redaktora Fryzego będzie 
mec. Leon Papieski. Osoba adwokata 
pâna „hrabiego“ wzymana jesi na razie 
w tajemnicy. Przypuszczać należy, że 
oskarżać będzie kióryś z adwokatów 
petersbursiich. 

+ Wydalenie Studentów, 
Warszawskie władze naukowe otrzymały 
ź Ministerium oświaty drugą listę Stu- 
dentów uniwersytetu warszawskiego, 
wydalonych przez ministra za udział w 
wiecu w dniu 14 lutego. Lista ta obeje 
muje 94 nazwiska, 

Ugoółem z uniwersytelu Warszaw= 
skiego wydalono 130 studentów. £ are" 
szu przy ui. Spokojnej, gdzie znajduje 
się przeszło 50 aresztowanych studen- 
iów, wypuszczono l-u, kiOryii pozwo- 
iono zostać w Warszawie, 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


W nadchodzącą środę, d. 22 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste trzecie z rzędu przede 
stawienie dla naszych pre- 
numeratorów. 

Odegraną będzie nadzwyczaj efek= 


towna 
i ja ALL 
„Õdsiecz Wiednia 

sztuka patrj. z dziejów bohaterskiej Pole 
ski, która zawsze była przedmurem chrze- 
ścijaństwa, broniąc go przeciw turkom. 

„ Treść pełna scen wzruszającego he- 
roizimu, staranna wystawa i znakomita 
gra artystów dają rękojmię, że w dniu 
przedstawienia sala teatru będzie wypeł- 
nioną po brzegi. 

W przedstawieniu tem bierze udział 

cały personel Teatru Popuiarnego, 


Bilety można nabywa: w Admini- 
stracji „i4uriera* po zmiżenej prawie do 
połowy cenie w dniu azisiejszym do 


„god 8 Więcz, i juiro os 9 rąng.do 8 


wiecz., w niedzielę- do godz, 8 po poh, 
w poniedziałek i we wtorek od 9 rano 
do 8 wiecz., a w środę, w dzień 
przedstawienia, do g. 5 po 
poł. od g. 6 —* w Kasie teatralnej po 
cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwitu z ópłaconej pro- 
nurmewrały ża ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie; 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego*, 


KRONIKA 


===. 


== Rozporządzenie guber- 
natora. Uubernator piotrkowski wy» 
dał rozporządzenie, aby urzędnicy pod- 
władnych mu biur rządowych nie zaj» 
mowali się poza służbą żadnemi intere- 
sami przedsiębiorczemi, handlowemi lub 
ptzemysłowemi, 

= Jubileusz działaczki. 
Komitet jubileuszu Pauliny Kuczalskiej- 
Reinschmit wyznaczył uroczystości jus 
bileuszowe na d. 6 i 7 maja. Do se- 
kretarjatu napływają w tej sprawie licz= 
ne odezwy z prowincji, zgłoszenia u- 
czesinictwa w obchodzie, zapowiedzi po- 
ważnych prac do „Pamiątki jubileuszow 
wej” i ts d. Dalsze zgłoszenia nadsyłać 
należy do sekretarjatu komitetu (Nowy 
Swiat 4 m. 2, tel. 153-04). 

= Ostrożnie z leczeniem 
bez lekarza. Prasa medyczna i 
iarmaceulyczna ostrzega przed używa- 
niem środków, uważanych za niewinne, 
przez osoby niepowołane i bez zasią- 
gnięcia opinii lekarskiej, 

I tak ostrzega „Presse módicinale* 
i „Deutsche Apotheker-Zeilung* przed 
używaniem aspiryny, która u osób sła- 
bych, w gorączce, u chorych sercowo 
wywołuje poty i omdlenia. „Miinchener 
mediz. Wochenschrifi* zwraca uwagę, że 
niekiedy wysiępuje z gorzel przy użyciu 
karbolu do ran. U dzieci należy wy- 
strzegać się używania na własną odpo- 
wiedzialność przetworów salicylowych. 
Nawet znany środek przeczyszczający 
purgen wywołał objawy zatrucia doro- 
słej osoby po zażyciu 2 tabletek „dia O~ 
obłożnie chorych”. 

Sprawozdanie wiedeńskiego Towa- 
rzystwa ratunkowego 1 „Münchener 
med. Wochenschriii* podają 4 wypadki 
otrucia środkami nasennymi (VeroOla= 
lem)» We Lwowie «<daizyiy się przed 
2 miesiącami wypadki otrucia ienacely- 
ną (26 letnia kobieta) i antypirylią, 


æ Szkoła sztygarów. Po 
wznowieniu wykładów w szkole Sztyga* 
rów w Dąbrowie Górniczej tymczasowo 
obniżono wymagany wiek wstępujących 
do szkoły uczniów i dyplomy na sto- 
pień saty gar a postanowiono wy- 
dawać dopiero po skończeniu szkoły, 
odbyciu dwuletniej praktyki w kopal- 
niach i zdaniu egzaminu, 

Obecnie władze wystąpiły z propo- 
zycją, aby system taki był stale stoso- 
wany i aby w tym sensie zmieniono 
ustawą szkoły, 


= Rugowanie polaków z leś» 
mictw. Donosiliśmy, że departament 
leśny wystąpił z projektem usunięcia 
gajowych polaków z leśnictw rządowych 
i wprowadzenia na opuszczone przez 
nich stanowiska rosjan. Ze źródeł urzę- 
dowych wyjaśniono, że zarządy dóbr 
państwa w Królestwie Polskiem dotych- 
czas w kwestji tej nie otrzymały żad- 
nych informacji, jeżeli zaś zamiar taki 
istnieje, to dotyczy on jedynie Chełm- 
szczyzny, 


MIEJSCOWA. 


=æ (r) Biuro pośrednictwa 
pracy. Gubernator piotrkowski. za- 
twierdził projekt otwarcia biura pośred- 
nictwa pracy, Grupa fabrykantów miej- 
scowych wyraziia gotowość ponoszenia 
kosztów, związanych z utrzymaniem 
tego biura. 

Biuro pracy mieścić się będzie w 
domu przy ul. Targowej nr, 31, Dzia- 
łalność Biura polegać będzie nietylko 
na dostarczaniu pracy robotnikom fa- 
brycznym lecz i wszystkim innym bez- 
robotnym. 

Biuro działać będzie pod egidą 
chrześcjańskiego Tow. Dobroczynności, 
a zarząd sprawami jego oddany zostanie 
specjalnemu komitetowi, złożonemu z 
kilku osób wpływowych i fabrykantów, 

Zrobiono zatem pierwszy krok na 
drodze, zwięrzającej do „żenia nedzy, 


której stałem siedliskiem są poddasza i 
sutereny, 

Mało to wszakże. Komitet, złożo. 
ny z „osób wpływowych* i fabrykan- 
tów, pomimo całej swej bezstronności, 
o którą nie mamy powodu go posą- 
dzać, może niejednokrotnie nie zaspo= 
koić potrzeb prawdziwie cierpiących i 
szczególniej zasługujących na to, 

A zaradzić temu można bardzo 
łatwo, przy odrobinie dobrej woli ze stro« 
ny członków komitetu, Oto należałoby 
powołać do niego kilku przedstawicieli 
stery robotniczej, gdyż tylko ci mogą 
udzielić najźródłowszych informacji z 
gehenny swego środowiska. 

źwracaliśmy już na to uwagę w 
specjalnym i w miarę możności wyczer- 
pującym artykule pod tytułem „Giełdy 
pracy“, zamieszczonym w nr. 51 „IKusj. 
Łódzk.* z dnia 3 marca r. b. 

, Sądzimy, że w tak doniosłej spra- 
wie komitet biura pośrednictwa pracy 
zęchce po obywatelsku spełniać swe za- 
danie i weźmie pod rozpatrzenie rzuco- 
ną przez nas myśl, która ma w danym 
wypadku zasadniczo poważne znaczenie. 


= (n) Z komitetu giełdo- 
wego. Na posiedzeniu komitetu gieł- 
dowego, pod prezydencją dr. Konica, 
które odbyło się dnia 15 b, in., posta» 
nowiono zwołać ogólne zebranie całon- 
ków, na dzień 22 marca. 

Debatowano następnie nad kwestją 


dalszego utrzymania przez rząd termi- 
nowych reisów morskich z  Władywo- 
stokiem i innemi portami na wybrze- 


żach Qceanu Spokojnego, 


W kwestji tej komitet glełdowy 
wypowiedział się za dalszem utrzyma: 
niem wschodńiej linji, a to wobec tego, 
iż oprócz iloty ochotniczej jedno tylko 
Północne Towarzystwo Parowe utrzye 
muje reisy na powyższej linji, z Odesą 
zaś wyłącznie raz na miesiąc* 

Poprzestać więc na tem jedynem 
stworzeniu komunikacji prywatnej nie 
podobna, jak również opierać na niem 
całokształtu stosunków z Dalekim Wscho- 
dem. 


_ W dalszym ciągu dyskusji komiteto- 
wej, obradowano nad kwestją wyboru 
dwuch przedstawicieli do komisji, tyczą= 
cej się podatku przemysłowego, utwo- 
rzonej przy departamencie opłat dodat- 
kowych, Wiadomo, że do tej komisji 
weszło, między innymi, 8 członków, za- 
twierdzonych przez ministra skarbu na 
przeciąg lat czterech, z liczby kandydas= 
tów, obieranych po dwuch przez komie 
tety giełdowe ı Izby handlowe w róż: 
nych okręgach Cesarstwa według wskąe 
zañ ministerjalnych. 

Na nadchodzące czierolęcie (1911-- 
1915) minister skarbu wybrat nasiępu- 
jące instytucje, z których łona naieży 
powołać przedstawicieli do powyższe, 
komisji podatkowej: komitety giełdowe, 
petersburski, moskiewski, ryski, łódzki 
rostowski, bakiński, permski, oraz mo 
skiewską lzbę handlową, 

W charanterze przedstawiciela łódz- 
kiego komitetu giełdowego, tenże komi- 
tet delegował do Petersburga p. Tadeu= 
sza Nowowiejskiego, a na jego za- 
stępcę p. Edwarda Kamińskiego. 


= (n) Ze statystyki tows. 
rzystw poży czk.-oszczędn,. 
w królestwie Polskiem. We- 
dług danych urzędowych, liczyło się w 
dniu 1 stycznia r. b. 458 towarzystw 
kredytowych, z których 415 pożyczko- 
wo-oszczędnościowych i %8 dla drobne- 
go kredytu. Powyższa statystyka gru- 
puje się w guberniach Królestwa Pol- 
skiego w sposób następujący: w gub. 
warszawskiej 86 stowarzyszeń, w piotr- 
kowskiej 72, w lubelskiej i siedleckiej 
p D w kieleckiej 21, w suwalskiej 19 
i ; 

Bilans ogólny 33T towarzystw (303 
pożyczkowo - Oszczędnościowych i 34 
kredytowych) wynosił na dzień 1 sty- 
cznia r. b. 30 i pół miljonów rubli, ka- 
pitat obrotowy 6 miljonów, wkłady 21 
e pożyczki tylko 700 tysięcy 
rubli. 

34 towarzystwa miały natenczas 
4200000 rubli, rozdanych kredytów, 000 
tysięcy w majątku stowarzyszonym, +i 
tysiące w towarach, 

Kooperatywa polska datuje się du- 


piero "Od lat piętnastu zawdzięcza 4. 
kwitnący stan przyjaznym  Okolicznos 
ciom. ia się ona podzielić na 3 gruyy: 


1) grupę wielkich stowarzyszeń po 
dużych miastach z olbrzy mią kiienic 4 
miejską ; | 

2) grupę kooperatyw śrędnich w | 
miastach powiatowysh. osądąch i mia: 
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steczkach z klientelą rzemieślniczą i u- 
rzędniczą i 

3) kooperatywę mniejszą z klien- 
telą, rekrutującą się z pośród wiejskiej 
ludności. rolniczej» 

Największą 
druga grupa: 

= (n) Bezpośredni pociąg 
towarowy Warszawa»-irkuck, 

Zarząd drogi żelaznej Warszaw- 
sko - Wiedeńskiej podaje do  wiado- 
mości, że w dniu 2 kwietnia r. b. odej- 
dzie że stacji Praga-Nadwiślańska bez- 
pośredni pociąg syberyjski dó Irkucka 
w kierunku przez Brześć, Wiaźmę, Ba- 
traki i Czelabińsk z ładunkiem towa» 
rów, adresowanych do stacji Irkuck, 
oraz do stacji za Irkuckiem leżących. 

Osoby zainteresowane, życzące wy- 
słać towary oznaczonym pociągiem do 
Irkucka lub stacji za lrkuckiem leżących‘ 
winne złożyć ekspedycjom stacji wy- 
słania towaru piśmienne deklaracje do 
dnia 25 marca r. b. ze wskazaniem rom 
dzaju towaru, jego wagi i stacji prze- 
znaczenia, załączając przy każdej dekla- 
racji rubli 10 tytułem kaucji, która zwra- 
caną będzie po przyjęciu przesyłek do 
przewozu. 

Przyjmowanie samych ładunków od- 
bywać się będzie na stacjach dr. żel, W. 
W. 27 i 28 marca, a w Warszawie, O- 
prócz tego, i w dniu 29 marca roku 
bieżącego. 

== (r) Mowa fabryka. Mie= 
szkaniec tutejszy Aron Gutman otrzy- 
mał zatwierdzenie planów na budowę 
gmachu farbiarni przy zbiegu ulic Reu- 
tera i Głuchej, na Bałutach, 

Budowa fabryki rozpocząta zosta- 
nie w tych dniach, 

s= (r) Podział omentarza.— 
Po kilku latącb sporów i pertraktacji 
pomiędzy dozorem kościoła św. józeta 
a kościelnem kolegium ewangelickiem, 
kolegium to, posiadając wyrok sądowy, 
objęło wczoraj w posiadanie część cmen- 
tarza przy kościele Św. Józefa na ulicy 
Ogrodowej. Dozór kościoła św. Józefa 
kupił część spornego gruntu za 20,000 
rubli, Geometra, p, Szymański, dokona: 
już pomiarów gruntu, a dziś, na Oznas 
czonej granicy, zaczęto budować płot, 
który Oddzieli własność kościoła św. 
Józeta od terytorjum kolegium ewange- 
lickiego. 

== (t) Osobiste. P, Antoni 
Michiewski nagrodzony został w R.=n.-D. 
1910 r. med: złoi. za wyrób miechów 
kowalskich i za kuźnie polowe. 

Radogoszcz ul. IKazimierza mr. 4, 
zakł, mechaniczny. 

za (r) Podwieczorek w phia 
wze*, Zarząd Towarzystwa „Lira“ 
urządza, w dniu 19 b. m., w niedzielę, o 
godzinie 4 po południu, w lokalu włas- 
nym, Mikołajewska nr. 1i, „Podwieczo- 
tek muzyczno*dramatyczny* dla cźłon- 
ków i wprowadzonych gości, 

= (1) Z Towarzystwa cze. 
ladzi stolarskich. Zarząd Towa- 
rzystwa czeladzi stolarskich w Łodzi u- 
prasza swych członków o jaknajliczniej- 


listę członków liczy 


sze przybycie na gospodę, w niedzielę | 


dnia 19 b. m. O godzinie 10 i pół ra- 
no, Widzewska nr. 84. 

m (r) Ze zgromadzenia oze- 
ladzi ciesielskich, Dnia 19 bm. 
Q godz. 11 rano, w kościele św, Józefa 
przy ul. Ogrodowej odbędzie się nabo- 
żeństwo zgromadzenia ciesielskiego, a 
następnie o godz, 12 i pół, w kościele 
ewangelickim św. Tróicy przy Nowym 
rynku. 

zx=(r) Z 2 Tow. pożyocz.oszcz, 
W sobotę, dnia 18 marca r. D., o godz. 
8 wieczorem, w lokalu Stow. techników 
przy ulicy Spacerowej nr. 21, odbędzie 
się doroczne zebranie ogólne pelnos 
mocników drugiego łódzkiego Tow. 
pożyczkowo-Oszczędnościowego, z na- 
stępującym porządkiem czynności: 


i, Żagajenie Zebrania, wybór prze- 
wodniczącego, powołanie sekretarza i 
asezO0Tów; 


2. Sprawozdanie zarządu z czyn- 
ności za rok 1910, z „wnioskiem komisji 
rewizyjne) zaiwierdzenia bilansu; 

8. Podział czystego zysku; 

4. Zatwierdzenie wydatków admini- 
stracyjnycii na rok i911; 

ő. Wybory trzech członków 
jednego członka zarządu 
siępcy, 

0. Wybory trzech członków komss,i 
<ewizyjnej i dWiich zasiępców; 

i.  WiliOSKI. 

= W) kary auministracyj- 
Bca iuśpuiządzenia gubernalora 
pioirkowskiego skazani zostali admini- 
Mikai a DKZEKROCZEA i pęzeDi: 

a aA 


rady, 
ı jednego za- 


ka 


nURTER 


meldunkowych: Kazimierz Kacprzak i 
Marcin Siciński — na 15 rb. każdy i 
August Mayer na 25 rb. kary. 

= (r) Ortografja łódzka. 
Do jakiego stopnia dochodzi niedbal- 
stwo kupców łódzkich w stosunku do 
języka polskiego, Świadczy o tem au- 
tentyczna reklamka nastąpująca, 

„Komet 
Vest-Vallen bronzowe węgle ważne dla 
prywatne i domów dla spreaawców Wę- 
gle Brikets które grzeją o 15—20 proc. 
mocnej niż węgle Kamienne, bez zusle 
bez zadnej nieobezpieczęstwa bez miału 
kurzu i brudu, wygodnie do palenia nie 
trzeba rąbać obstalunki po cena przy- 
stępnych z odesłaniem do domów su- 
miennia obsłu ga 
z poważaniem 
I. Mokszki, Lodz 
róg Pasaż Szulc Lipowa 7. 
Główny skład Pasaż Szulc 120 przy 
stacji Łódź-italiskiej*. 

Drukowano w drukarni Urbacha 
Cegielniana 24. 

= (r) Z, żyd. Tow. opieki 
nad sierotami. Dnia 15 b, m. od- 
było się pierwsze posiedzenie nowoobra- 
nego zarządu Tow. opieki nad siero- 
tami. 

Na zebraniu tem dokoiiano podziału 
czynności przez głosowanie. Na prezesa 
obrany został dr. Gutentag, na sekretas 
rza N. Bibergalowa, a na skarbnika S. 
Openheimowa—wszyscy ponownie. 

W daiszym ciągu zebrania, w celu 
usystematyzowania pracy zarządu, utwo= 
rzono pięć sekcji: pedagogiczną, lekar- 
ską, werbowania członków, odzieży i 
gospodarczą. 

Zarząd podejmuje znów swą poży- 
teczną działalność z wiarą, że społeczeń- 
stwo nie odmówi mu zarówno morale 
nego, jak materjaliego popaicia — dla 
dobra sierot bezdomnych, 

== (z) Omal nie katastrofa, 
Dziś, o godz. 11 rano, w składzie y- 
tecznym D, Welńistejna przy ul. Andrze- 
ja pod nr. 51, wynikł pożar. Ogień 
powstał w piwnicy śród rupieci i objąt, 
znajdującą się tam słomę. Tuż obok 
płonącej słomy stało kulka balonów 
benzyny, która gdyby wybuchnęła pożar 
byłby przybrał rozmiary strasznej Ka- 
tastrofy, 

Na szczęście przybyłe na ratunek I 
i H oddziały straży ochotniczej ogień w 
porę stłumiły, 

= (d) Aresztowanie zło- 
dziei. Agenci wydziału śledczego are- 
sztowali Jozefa Pawiińskiego i $tanisła- 
wa Andrzejczaka, którzy przed kilku 
dniami w restauracji przy ulicy Sredniej 
nr. 28, skradli karakułową czapkę, war- 
tości 20 rubli, należącą dð Br. Ur. Are- 
sztowanych osadzono w więzieniu, a 
sprawę skierowano na drogę sądową. 

= (d) Mapad. Na ul. Marysin- 
skiej, obok domu mr. 24, na przecho- 
dzącego roboiniką Bronisława Janickie - 
go. mapadł jakiś drab i zadał mu dwie 
rany nożem, W napastniku Janicki po- 
znał Wincentego Krawieckiego, nie ima- 
ącego okręślonego zajęcia, Którego a- 
reSZtoWANo. 


= (d) Zręczne oSzustwo. 

Tutejszy wydzial śledczy zawiado- 
miony został, że w ubiegłym miesiącu 
dom handlowy pod firmą „Knyp i Wer- 
ner* w Rydze przesłał przez pocztę w 
Baku na imię Perskiego Cesarskiego 
Banku w Teneranie 653 sztaby srebra, 
wagi po 11 i pół funta każda, 

Każda sztaba była zapakowana w 
osobnym, specjalnie przygotowanym 
worku, bez szwu, które to worki przē- 
wiązane były sznurem, opieczętowanym 
dwoma pieczęciami, końce zaś sznura 
zaopatrzone były w plomby. 

Na poczcie w Baku, przy sortowaniu 
przesyłek ze srebrem, dźwięk jednej z 
nich pokazał się podejrzany, wobec 
czego przystąpiono do reWizji całego 
transportu srebra i okazało się, że 20 
sztab srebra zamienione zostały na ołów. 

O kradzieży tej  zawiadomiono 
Wszystkie władze policyjue w państwie. 

== (d) Przejechanie dziec» 
ka. Wczoraj w południe na ulicy 
Dzielnej, obok domu nr. 31, naładowa: 
ny cegią wóz przejechał przez chłopca, 
około 7 lat starego, który po krótkiej 
chwili życie zakonczył, 

Nieosiioźniego woźnicę, Edwarda 
Czecha, zamieszkałego w gminie Wi- 
dzew, aresztowano. 

Nazwiska przejechanego 
uolyciiczas nie stwierdzono. 

Trupa odwieziono do uupiarui. 


= = (d) Kradzieże, Wydział 


chłopca 
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pujących kradzieżach: pierzyny i dwuch 
poduszek, wartości 80 rubli, należących 
do Cyny Holenderskiej, z balkonu w 
podwórzu domu przy ulicy Cegielnianej 


nr. 66; skrzynki z przędzą, wagi 298 
funtów należącej do Henocha Guter- 
mana, z podwórza domu nr. 12 przy 


ulicy Południowej. 

— Wczoraj, z mieszkania Jakóba 
Berlińskiego, przy ulicy Widzewskiej nr. 
13, służąca Róża Roseholz, skradła 
złoty pierścionek i różne rzeczy z gar- 
deroby, ogółem wartości 62 rubli, z 
któremi zbiegła, 

Za niesumienną sługą 
listy gończe. 

= (r) Pożar fabryki. Dziś, 
około godz. 2 w nocy, zawezwano l i II 
oddziały straży ochotniczej oraz straż 
miejską z fabryki Tow. akc. M, A. Wie- 
nera przy ul. Cezielnianej nr. 98, gdzie 
w parterowym oddziale tkalni wybuchnął 
pożar 

Dzięki energicznej i planowo prom 
wadzonej akcji ratunkowej, udało się 
pożar umiejscowić w niespełna go- 
dzinę. 

Wysokość strat nie została na ram 

zie stwierdzona, w każdym jednak razie 
dosięgają one kilka tysięcy rubli, 
(p) Z drabiny spadł na ul. 
Andrzeja 37 sześcioletni Adoliek  Klitka, 
syn robotnika i złamał sobie lewe przed- 
ramię, 

== (p)Przez dorożkę przeje= 
chany na rogu Pańskiej i Benedykta 
siedmioletni Szruel Bondi, syn handla- 
rza, odniósł okaleczenie nóg. 

==(p) Stracił nagle przytom- 
ność na Widzewskiej 128 Jankiel Da- 
widson, lat 30. 

== (p) Gtruła się jakimś pły- 
nem na Widzewskiej 32 18-letnia Marja 
Rutkowska, W osłabionym stanie, od- 
wieziono „ą do szpitala Poznańskich, 

== (p) Że sohoiżów spadł na 
Brzezińssiej 3 sześcioietni Dawid Kochan 
syn robotnika, oKaleczywszy sobie gło- 
wę i twarz. To samo Spotkało na ul. 
Przejeżdzie nr, 14 szesnastolętniego Lud- 
wika Urbanowicza, ucznia gimnazjum 
polskiego, który się potłukł ogólnie—i 
na Dzielnej 47 służącą lat OŚmnaście 
Józeię Wierzbicką, która złamała prawą 
rękę. 


rozesłano 


ZAMIEJSCOWA, 


== (w) Ruch budowlany pod. 
miejski, Przy szosie zgierskiej, gdzie 
w ciągu latą zeszłego wzniesiono cały 
szereg mniejszych i większych domów 
oraz dwie małe fabryki, obecnie, choć 
to dopiero marzec, budzi się tam na no- 
wo w ruchu budowlanym wielkie oży= 
wienie, 

Na małej stosunkowo przestrzeni 
rozpoczęto w tych dniach budowę kilku 
domów, a przygotowuje się materjał na 
budowę 12 domów przeważnie murowa- 
nych, 

= (r) źe zgierskiego Towa- 
vzystwa spożywczego „Zyo- 
das, W nadchodzącą  nmiedzieię, w 
gmachu szkoły handlowej w Zgierzu, 
odbędzie się ogólne doroczne zebranie 
członków Towarzystwa spożywczego 
„Zgoda*. 

= (w) Piekarnia udziałowa:. 
Z Łęczycy ddnoszą: Grono. obywateli 
iamiejszych, z p. Wolskim na czeie, 
zwróciło się do gubernatora kaliskiego 
z prośbą o zatwierdzenie ustąwy pie- 
karni udzjałowej. 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, komedja K. Zalewskiego, „Oj 
mężczyźni, mężczyźni!*, na dochód „Re- 
sursy rzemieślniczej“. y 

Jutro, w sobotę, 18 b. m., i w nies 
dzielę, 19-go, po cenach podwyższonych 
„Madame Sans-Gene* z Siemaszkową 
(księżna gdańska) i Feldmanem (Napo- 
leon I) Na oba ie widowiska prawie 
wszystkie bilety wyprzedane. Znakomity 
gość iwowski wystąpi na scenie naszej 
czterokrotnie, mianowicie; w środę, 22 
b. m., w „Kupcu Weneckim* (Shylok) 
we czwartek, 23, w  „Mieszczanach* 
Gorkija (Bezsiemionow), w piątek, 24, 
w „Urzędowej Zonie“ i w sobotę, 25, w 
„Nadzieji* Heyermansa (Boos). 

Występy znakomitego gością obu» 
dziły wyjątkowe zainteresowania wśród: 


y 


ZRZCLLCCK c QCCCLDDOZZY 


Benefis Wandy Siemaszko. 
wej. 


W poniedziałek, dnia 20, odbędzie 
się pożegnalne benefisowe widowisko 
Wandy Siemaszkowej; będzie to rzadka 
sposobność usłyszenia  najcelniejszych 
utworów naszych poetów, zarówno kla- 
sycznych, jak i współczesnych, w ideal- 
nej interpretacji benefisantki, która jest 
mistrzynią żywego słowa. 

Na bogaty i urozmaicony repertuar 
złożą się utwory: Mickiewicza, Słowac- 
kiego, Krasińskiego, Tetmajera, (muzyka 
iKarłowicza — akompaniament p. Hal- 
perna), Norwida, Wolskiej, iŃonopuic- 
kiej, Stafia i Wyspiańskiego. 

Obok znakomitego gościa, który w 
tak piękny sposób pożegna publiczność 
łódzką, w wieczorze tym wystąpią pp.: 
Bończa, Topolski, Jaracz i Zelwerowicz. 


Repertuar teatru 
nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w piątek, obraz dramatyczny 
W. Rapackiego, w 5 aktach, p. t. „Od- 
siecz Wiednia“. 

W sobotę, dla młodzieży po połu- 
dniu po cenach najniższych, dramat w 
5 aktach W. Rapackiego „Odsiecz . Wig- 
dnia“, wieczorem zaś jako premiera na 
scenie łódzkiej ukaże się po raz pierw- 
szy „Halszka z Ostroga“, dramat histo- 
ryczny, w 5 aktach, J. Szujskiego (autora 
królowej Jadwigi). 

Dyrekcja przygotowała tę nowość 
bardzo starannie. Czar poezji wiejący z 
tej przepięknej sztuki dopełni ca! ości 
tego przeslicznego dzieła z wyso.., war 
tością literacką, 

Jubiieusz prof, Ludwika 
Ursteina. 


Łódź muzykalna zna doskonale nie. © 
odłącznego i nieporównanego zarazem 
towarzysza licznego zastępu najgłośnieje 
szych gwiazd artystycznych, koncertują = 
cych w Łodzi-—prof, Ursteina, 

Niezwykle zdolny i inteligentny ten 
artysta Święci obecnie 25elecię swej dzia- 
łalności. 

Z powodu tej rocznicy, oebchodzo- 
nej przez melomanów w Warszawie bar: 
dzo uroczyście, odbędzie się w Łodzi 
koncert jubileuszowy prof. Ursteina. 

Koncert ten odbędzie się dnia 24 
b. m. w sali Koncertowej przy ui. Dziel- 
nej nr. 18. Zanim podamy bliższe szcze- 
góły, zaznaczamy, iż, prócz jubilata, bo- 
gaty program wieczoru wypełnią: p. Ina 
Rodey ($piew), mistrz Barcewicz, Ta- 
deusz Leliwa, Leopold kostropowicz 
(wiolonczela) i inni, 
DE OAK 


Wrażenia teatralne, 


Teatr polski Zeiwerowioza. 
„Upiory* dramat w 3-ch 
aktach  lbsena, Występ 
p. Wandy-Siemaszkowej. 


Znakomita artystka, występująca 
gościnnie w teatrze polskim Zelwerowi- 
cza w Łodzi, jest p. Wanda Siemaszko- 
wa, najlepszą po Leonorze Duse Kobie- 
cą siłą sceniczną w Europie, Celuje 
zwłaszcza w potężnych kreacjach Ibse- 
nowskich, a jedną z nieporównanych 
ról Siemaszkowej w dramaturgji Ibsena 
jest niewątpliwie rola Heleny Alving, w 
której dochodzi wielka artystka polska 
do szczytów sziuki aktorskiej. 

Widzi się naocznie, jak odczuwa 
najmniejszy szczegół tej roli, jak przeży: 
wa tę bolesną Kaiwarję wdowy po nie- 
godnym mężu, a malki syna, skazanego 
na mękę wskutek obciążeń  dziedzicz- 
nych, jak upiór bezwolnie zabłąkany na 
ziemię Zz ponurej emanacji wstrętnych 
ojcowskich skalań. 

Wśród nielicznej garstki sekundu,ą- 
cych Siemaszkowej w „Upiorach* wy- 
konawców, nie podobna wyróżnić nisu- 
go na niekorzyść innych. 

Ppa Jaracz, Junosza i Bończa, ku-- 
dy daje postać psychicznie prawdziwa 
umiejginie ją malerjalizuje ną dest=.. 
teairainych. 

Nawet p. Podgórska, w roli Regi 
ny Glnyswaud ma szczęSiiwe momeiiy, 
a cätosc sztuki zdumiewa w tym zespo - 
ie hafmonją nieporównaną, , à 
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rosyjskosrchiński. 


Ostatnia nota chińska wywrzeć mia- 
ta — według informacji „Ruskiego Sło- 
wa” — w kołach dyplomatycznych ro- 
syjskich wrażenie niezmiernie ujemne, 
tembardziej, iż na kilka dni przedtem od 
posła rosyjskiego w Pekinie otrzymano 
telegram, jakoby Chiny wykonać miały 
niewątpliwie wszystkie wskazania, zas 
warte w nocie rosyjskiej. Tym sposo- 
bem odpowiedź Chin, będąca niespo- 
dzianką dla dyplomacji rosyjskiej, uwa- 
żana jest w. każdym bądź razie za wy- 
zwanie ze strony. Państwa Niebieskiego. 

Po otrzymaniu owej odpowiedzi w 
ministerjium spraw zagranicznych odbyła 
się narada z uczestnictwem zarządzają- 
cego sprawami ministerjium Nieratowa i 
zarządzającego : wydziałem Dalekiego 
Wschodu Kazakowa. Po (ęj naradzie 
opracowano szczegółowy reierat, który 
przesłano do Carskiego Sioła. 

W myśl wskazań ministerjum wy- 
słano telegram do posła w Pekinie z 
instrukcjami ministerjalinemi, by do ostat- 
niej chwili nie uciekał się do kroków 
stanowczych; jednocześnie informowano, 
iż rząd rosyjski nie ustąpi w Sprawie 
utworzenia konsulatów w Mongolji oraz 
w sprawie przewożenia herbaty bez cła 
w części. Chin poza murem chińskim. 
Telegram ten zredagowano w iormie 
Blanowczej, 


jak tego zdołał się w dalszym cią- 
gu eowiedzieć współpracownik „„kKuskie- 
go Słowa”, dyplomacja rosyj 
ska postanowiła prze- 
rwać dalsze rokowania 
z gabinetem chiński m, 
domagając się natychmiastowego wyko- 
nania ze strony Chin „wszystkich . pune 
tów, zawartych w nocie rosyjskiej. 

W ministerjum rosyjskiem otrzyma- 
no d. 14 b. m., telegram od posła ro- 
syjskiego w Pekinie, w którym 
» poseł donosi, iż z rozmowy prywatnej 
"z księciem-regentem chińskim odniósł 

wrażenie, jakgdyby Chiny zamierzały 
' poczynić Rosji ustępstwa, W razie jed- 
nak, gdyby Chiny znajdowały w dal- 
szym ciągu motywy do dalszych roko- 
wań, rząd rosyjski zajmie Kuldżę, - 

Zajęcie Kuldży ma być jedynie 
chwilowe, dopóki rząd chiński nie za: 
' stosuje się do punktów traktatowych. 

Zajęcie Kuldży może nastąpić w 

najbliższej przyszłości, wojska bowiem 
niezbędne wysłano już na miejsce prze- 
znaczenia od dwuch miesięcy z górą. 


Kuldża jest, jak wiadomo, twierdzą- 


chińską. Według wiadomości, posiada- 
nych w Petersburgu, jest tam około 
10,000 żołnierza. Większa część wojska 
ma być atoli uzbrojona licho, nie może 
też być jakoby mowy nawet O jakim- 
kolwiek oporze ze strony Chin. 

Z Japonją — kończy wreszcie swe 
informacje „iłusskoje Slowo“ — w 
sprawie tej zawarie zosiało porozumie- 
mie. Od początku samego Japonja rozu= 
miała niezadowolenie Rosji Z posiĘpo- 

' wania Chin, a petersburski 
japonski wszelkimi sposobami popierał 
żądania Rosji co do zachowywania za- 
sadniczych punktów traktatowych w 
Mongol. 

W każdym bądź razie obecny stan 
` rzeczy uważany jest w Petersburgu za 
niezmiernie ostry. 

W Pekinie podczas ostatnich narad 
rolę wybitną odgrywać ma ambasador 
niemiecki, usiłujący podobno wpływać 
na rząd chińssi w duchu pojednawczym, 

Tak czy inaczej, w koncu bieżącego 
tygodnia spodziewane JeSt rozsirzygnię- 
„je zatargu rosy jsko-chińskiego. 


Zatarg  TELEGRA“Y. 


ambasado 


Ourzucona interpelacja. 

Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dumy odrzuciła interpelację z powodu 
pobicia przez strażników zesłańców w 
Uść -Cylmie, peczorskiego powiatu, gdyż 
stwierdzono, że nikogo z zesłańców 
strażnicy nie pobili, Smierć jednego z 
zesłańców nastąpiła skutkiem zażycia 
trucizny. 

Sprawa o samobójstwie 
przez władze sądowe umorzona, 
W szkołach wyższych. 

Petersburg. W  uniwersyiecie na 
151 odbyło się 70 wykładów. Odwie- 
dziło uniwersytet 1020 studentów. 

Na wyższych kursach żeńskich od- 
było się 27 wykładów. Liczba słucha- 
czek powiększa się. 

W żeńskim instytucie lekarskim wy- 
kładów nie było, 

W instytutach: technologicznym i 
górniczym, komunikacji, ieśnictwa, polie 
technice odbyła się większa część wy- 
kładów. 

Kijów. W uniwersytecie odbyły się 
wszystuie wykłady. ! 

Jurjew. W uniwersytecie przywró- 
cony zosta4 stan normalny. Policja z 
gmachu jest usunięta, 

Nowoczerkask. W politechnice prace 
idą słabo. llość słuchaczów nie prze- 
wyższa 50 proc, Palta dwuch akademi- 
stów pokrajano, 

lua obronę lądową. 

Peterszurg. Komisja obrony pań- 
stwowej przyjęła sekretny projekt mini- 
nisterjum wojny o wyznaczeniu 9 mil- 
jonów rubli na wzmożenie obrony lądo- 
wej Państwa, 

Zniesienie yenerał-guberna- 
torstwa. 

Petersburg. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych wniosło do Dumy projekt 
zniesienia generał=gubernatorstwa wileń- 
skiego, kowieńskiego i grodzieńskiego. 

Skandal w Dumie. 

Petersburg. Na posiedzeniu Dumy, 
podczas omawiania sprawy wyższych 
zakładów naukowych, pos. Obrazcow 
oskarżał kursistki, iż one były wyłącz- 
nie powodem zaburzeń w uniwersyte- 
tach, Oraz zapewniał, źe one wprowa- 
dzają demoralizację w mury uniwersy- 
teckie. 

Mowa jego była przerywana okrzy* 
kami niezadowolenia, Kiedy zaś mówca 
wypowiedział pod adresem  kursistek 
wstrętne oskarżenie o ich stosunkach 
z marynarzami, lewica jednogłośnie pom 
częła krzyczeć: „Precz, niegodziwczel* 
Prawica starała się utrzymać Obrazco= 
wa na trybunie, lecz hałas zwiększał się 
ciągie i przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 

W celu zapobieżenia bójce między 
posłami trzeba było zagasić elektrycz- 
ność. 

Zataryg rosyjsko-chiński, 

Londyn. Z Pekmu donoszą: W tu- 
tejszyci koiach dyplomatycznych osta- 
tima nota rosyjska, zwrócona do rządu 
chińskiego nie jest uważana za ultima- 
tum ani przez Kosję, ani przez Chiny. 

Panuje tu ogólne przekoaanie, że 
zatarg będzie załatwiony na drodze dy- 
piomaty cznej i w sposób pokojowy. 

Łonayn. „Daily Teiegr.* donosi: 
Chiny wysią swoją odpowiedź na os- 


została 


tonstantynowska 


Telefonu nr. 11-16, 


16. 


EZERRE WO ZPIYC 2% 


Bilety pe zniżonych prawie do 


S u w adguuistacji wwać będzie codzień do środy 22-g0 Maica do godz, 5 po poł. *eszta biletów sprzedawana 
ztłtem eh e: zmapnh zwykłych. b srzadgie. PY kosa okazana 


połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego", 


orso! 
16. 


23=-cie Przedstawienie dla prenumeratorów ,, 


TEATR POPULARNY. 


„ODSIECZ WIED 


KÜREK ŁÓDZKI — 17 marca I911 r. 
DONT  a S 


tatnią notę rosyjską w przeciągu 8 — 
10 dni. K j i 

Zdaniem gazet angielskich, 
dzie się bez ultimatum ze strony 
skiej. 

Londyn. Agencja Reutera donosi z 
Pekinu: „Rząd oświadcza, iż gotów jest 
zgodzić się na utworzenie konsulatów, 
niezależnie od uregulowania Sprawy 
celnej, która będzie rozważana oddziel- 
nie, jak również ograniczyć monopo= 
le, które wywołały niepomyślne wra- 
żenie. 

Ludność zaczyna wyrażać niezado- 
wolenie z polityki zewnętrznej kraju, 

Zgromadzenia prowincjonalne sta- 
nowczo żądają zwołania zgromadzenia 
państwowego. 

Stronnicy Junszikaja 
jego powrót. 

Pekin. Jakkolwiek jest tutaj rozpo- 
wszechniona opinja, że rząd chiński u- 
czyni zadość wszelkim żądaniom Rosji, 
jednak mnóstwo gazet wypowiada się za 
koniecznością trzymania się twardej po- 
lityki i nie wierzy w poważny charakter 
pogróżek rosyjskich. 

Gazeta „Gomin Dunbac* -drukuje 
rewelacje O interwencji Japonji i pode 
trzymywaniu przez nią rosjan, drogą na- 
cisku na Kanclerza Natuna; powiększa 
to rozdrażnienie przeciwko Rosji. 


Aresztowanie świętokrad= 


odbę- 
rosyj- 


starają się o 


Gów. 

Prońsk. Ujęto członków bandy, któ- 
ra ograbiła kilka cerkwi w pow. spaskim 
i prońskim, 

W Marokko. . 

Tangier. Konsul francuski donosi 
z Fezu: od czasu zwycięstwa wojsk suł- 
tana panuje tu względny spokój, 

Wybuch w koszarach. 


Nowy Jork. W koszarach  kawale- 
ryjskich, w baraku nr, 14, nastąpił wys 
buch podłożonej bombys  gSzkody 


znaczne. 
Marokko 

Paryż. Generał Moinier za dwa ty= 
godnie wyjedzie do Marokko, Liczba 
wojsk francuskich w Marokko powięk- 
sza się do 6,500. Prawdopodobnie Moi- 
nier poprze kroki Mulaj-Hafida w celu 
ukarania plemienia Sayer. 

Do rządu represji należeć będzie 
ścisłe zamknięcie rynków pracy w oO- 
kręgu Sza-u-ja dla owego plemienia, 

Porozumienie finansowe z Francją 
przesłane zostało do Marokko w celu 
przedstawienia go  Mulaj.klafidowi, któw 
rego zgoda na nie jest zapewniona. 

Armja marokańska będzie liczyła 
5 tys. ludzi, Bank marokański upoważ- 
niony zostanie do wydania Maclisenowi 
zaliczek w kwocie 10 miljonów franków 
na organizację armji. Francja zgadza się 
odroczyć zwrot bankowi państwa zali- 
czek, które Marokko powinno wpłacić 
tytnłem kontrybucji wojennej, 

Termin uiszczenia długu marokań- 
skiego będzie przedłużony na lata, w 
ciągu których nie będzie spłacana kon- 
irybuc-a i fundusze pomocnicze na or- 
ganizację policji portowej i robót pu- 
blicznych, 

Wypłata zobowiązan będzie doko- 
nana przy pomocy dwucii pożyczek w 
sumie około 40 miijonów, dla którego 
io celu poczyniono zapewnienia prze- 
ważnie na podwyżkach z dochodów por- 
towych. 


Został 
— otwarty 


M 63 


_ Ochock. Pocztą nadeszła: włado: 
mość, że skutkiem wybuchu zbiornika 
świ SPB się stacja telegrafu bez 
rutu w Petropawłowsku na Kamczateg 
Em ETWA YW TY W M < TĘ IRT DĄ 


Z ostatniej chwili, 


— 0— 
Smieró Galasiewioza. 


Wczoraj o 3i pół po południę 
zmarł w Warszawie Jan  Galasiewicz 
autor wielu znanych sztuk ludowych w. 
wieku lat 62. 


_ Ostatnio zmarły zajmował  $tano: 
wiska kasjera Teatru Małego w Warszą- 
wie. 


Sport 


Walki francuskie w Cyrku 
A. Dewigne. 


Wczoraj, dn. 16 marca, zako 
został championat zorganizowany  przeź 
profesora atletyki p, Kazakowa, Nag 
dy w postaci złotych, srebrnych i brong | 
zowych medali otrzymali następujący zař — 
paśnicy: | 

Duży złoty medal — Haus Szwar« 
(champion świata), f N 

Ean złoty medal — Kahuta (indja= 
nin). 
Duży srebrny medal — Makdonaid 
(Szkocja). i 
Mały srebrny medal — Była Czarna 


Maska. : 
Duży medal bronzowy — Mańko 

(warszawiak) 
Mały medal bronzowy — Karol 

(Wegry). f 


Wczoraj również na zakończ 
championatu odbyło się sześć walk, kaž“ | 
da do rezultatu. , 

Pierwsza para: Sżwarz contra De 
nemark. Ostatni jakkolwiek silny i zręcze 
ny, niema jednak tej techniki jaką po 
siada champion Świata, Legł na dywań 
po 14 minutach. HE 

Druga para: Była Czarna Maska — 
Kahuta. Olbrzymiej siły indjanin złą« 
żył przeciwnika na obie łopatki po 12 
minutach. Mae 

Trzecia para: Rouzanow — Karoli, 
Olbrzymi węgier zwyciężył po 1 mim | 
zastosowąwwszy przedni pas. PA 

Czwarta para: Makdonald — V 
deubaru. Pierwszy zwyciężył po 18 mi 
nutach. A 

W piątej walce przyjmowali 
Mańko i Dubow. Warszawiak posiadąt 
jąc wspaniałą techniką otrzymał zwyż 
cięstwo po 1 minucie, zza 

Ostatnia para: Huber i Chorunżete 
ko, Małorosjanin zwyciężył po 18 
nutach. 

Organizator zakończonego maa 
championatu, p. Kazakow otwiera w 
dniach drugi nowy championat: ; 


> 
"+ 


$ 
s$ 


Poszukuję | 
letniego mieszkania 


złożonego z dwuch, trzech lub 

pokoi z kuchnią. komórką (lub chi 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko 

ju. Adres z podaniem ceny składać 
administr, „Kurj. Łódzk.* Zachodnia 3% 
r400—10—1 

A 


Z dniem 16 b. m., t. j. w czwartek, | 


Kabaret familijny 


pod nowym Zarządem Dyrekeji przy pierwszorzędnych siłach 


artystycznych, dotąd w Łodzi niebywałych. Kuchnia wyborowę 


Proszę się przekonać. 


r400—3 


Początek o godz, 9-ej wiecć 


Z uszanowaniem 
Nowa Dyrekoja 


Rurjera Łódzkiego” 


W środę, d. 22 marca o godz. 8 min. 15 wiecz. daną będzie nadzwyo 


efektowna sztuka patrjotyczna p. ta 


31 | 
NIA  2== M 


Zachodnia 8 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz) 
będzie w kasie teatru ou godz. 8 


kwitu ad opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1944 rola 
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Jeż w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi= 
lejowany przez Króla Holender- 
skiego dekretem, jako wyzna as 
lazca kakao w proszku. 77 
“Ð Ani jedna z osób lub firm, mia- cý 

nujących się VAN HOUTEN lub ~% 
VAN HAUTEN i sprzedających 
kakao w proszku, nie pozostaje 
i nie pozostawała nigdy ani w związkach pokre- 
wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 


x Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy 3. ROMES, Warszawa, ulica 


FA 


adete Midede dete de dedede dede teder 


Światłoleczniezy i Roentgenowski (abinei 


l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
Krótka Mż 4, 172—0—10 
Leczenie promieniami Roentgena; światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy skóry i wypadenie włosów, mrądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 
wanie brodawek) Endo i eystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
l _ elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
rzyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon Ne 19—41. 


Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychiniastow ym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie“ paznogci, 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodżące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywanć 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina» 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


że Kwiaty świeże, * 


hE P ste 1e . "kia" 
'h fośliny, bukieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W. SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska Je 189 
i Zgierska M 7. Telet: Nr. 14-99, 


= Kd duzo zy, 10: ZANO Tore tJ 
> TNE Wyd 


jeg 


RE „0 gz 


Biż” 


x 


Wydawnictwa GEBETHNERA į WOLFFA 
Sygmuni arikiewicz 
Sła be Serca 3-ci i 4«ty tysiąc, Wydanie nowe, po 


zy skasowaniu konfiskaty. Cena rb, 1.80, 
PSIE GUS .. Cena rb. 1.20. roo 
Jan Lemański | I A ky 
MOG SI ŽIEN Wydanie nowe, wytworne; z kolorowa aiet Ą 
l z okładką, Cęna rb. 1 60. frontowy przy ulicy Siowianskiej, 
OFIARA UROLEWNY w dobrym punkcie, do okoła w 
Powieść fantastyczna, Cena rb. 1.— otoczeniu fabryk, bardzo blizko 


PROZA IRONICZNA Bajki, — Bajeczki, — Przypowiastki 
dla dziatek. —Sielanki, Wydanie ozdobńe. Cena rb, 2.— 


Do nabycia we wszystkich księgat 
r380—2—1 y 2y ęga niach. 


przystanku traniwajowego, gdzie 
ruch budowlany w zupełności 
ożywiony, z powodu pilnevo wy- 
jazan, nie drogo zaraz do 


DECA LOAN TYT WAC O OONAOOPOKAWYNY sprzedanmiaa Wiadomość na 
; . ul. Mikolajewskiej NE 32, zakład 
INOWŁÓDZ. PENSJONAT nad rzeką Pilicą.  Siodlarski, 117—3—1 


Opieka dla panieirzapewniona. 
Wiadomość: Pańska 58, od 11 r. dó 1 i od 3 do 5 po poł. 
694—3—1 B. Purmanowa,. 


p tete dedede Sa Hesja de a a 
- Hemo-czekolada 
ž A 
Ż 
Że 


> CEPPI 23 
l Przeciw Kaszlowi i Chrypce J 
lekarze polecają 5 
FAY'A 


Prawdziwe Śodeńskie = 
Mineralne Pastylki 3 


Żądać we wszystkich apte- g 
kach i składach aptecznych. i 
A POWYSZAWA 


Dr. Rabinowiez 


hemoglobina) 


dla dzieci i dorosłych: 


małokrwistych, słabych, wyczer« 
pzaych, nerwowych i rekonwalescen= 
| Ea 


se 


sg 
e 


DB a502 $. Siou i Seka, tę CHOROBY ARONA, NOSA, 
ROGÓW w WEWEGIE irda WA 


oto dt dode det te a eh, 
Ostrzeżenie dla konsumentów kakao „Van-j(outen! 


Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom kakao starej firmy VAM KGUTEM zdobyło sobie 
tos wszechświatowy. Tak ogromne powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrus 
pułów do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub podobne nazwisko, 
ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności 
Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powitini 
odrzucać naśladownictwo w rodzaju M, van HAUTEN 6 Go, (z dwoma Iwami) lub J, 6. van HOUTEN 6 Go (z globu- 
sem i filiżanką) i t p a żądać wyłącznie prawdziwe kakao Wan Houten, zwracając uwagę na firmę: 


C. J. Van-Jlonten 6 Zoon, Weesp Folland 


ina niżej podaną markę fabryczna z podpisem: 


C. J. van Jlouten 2 Zoon Weesp, Xolland, 
Kanta a a ak kac a OA Aa e łc ai ai i doco 


Specjalista chorób włosów. skór” 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 873—14—14 


ER 
* 


KK A AE io c AA 


Pa 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantysówska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i co 
8 wiecz. dia pań od 4—5 i6 


południu / 7113—0 
SCHEN CHO UEF „A: 
TARATU EATHALIERZ NE: Dr. REJT 
4 Średnia 5, i 
powrócił. 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz: 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606“, 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 

wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Mokotowska Ne 73 


zk 
br. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA X 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


Specjalista chorób skórnuch, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Or. St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
- wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dła Pań od 5 — 6, 115—4; 

U 
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IZRAELITA” 
3) l 
Tygədnik naukowy, spoleczny i literacki, 


„IZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Źydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„lzraelita” daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny,. a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 


Zespół współpracowników „jIżraelity” tworzą: 


Agrieola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Chofo- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem 
pner, Hentyk Koln, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbanm, N. Likiert,J. M. Maszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz .tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józe! 
Wasereug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowice 
i inni. 


18-914 


>renumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY :: 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocm 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełk 
„intysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec” 
o Salomonie Majmonie*, Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 


kwartal 1! otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie znt 
żonej (50 kop. za oba). 


Adreś redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8, Telefon 158-90. 
r1434—0 | 


sódżdcich 


ODEON” 


Telefon 15-81. 
EOESESEFEŚEEESESESEWSEZE 


„AANDLOWIE 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go koźdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Mandlowiec” 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze „wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo*telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


"Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie * . . Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25 ) 


Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Sliska M 9). 
Redaktor J- Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman, 


ZZZ AZALA ALILI, 
Znany Cyrk A. Uevignó 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 
m a a a a 
Dziś 


Wielkie humorystyczne przedstawienie 


Benefis i 


„Handlowca‘“‘ 


z przesyłką pocztową. 


Oa 
DDE 


Bondi & Szafrik 


Kto chce się śmiać tego prosimy pofatygować się 


dziś do cyrku 
Berliński Siłomierz 
czyli Kto silnie,szy. 


Walka na wzbrenionych chwytach Q 
(parodija) wykonają benefisanci, (parodja) 
i wiele innych ciekawych numerów. 


Na zakończenie kom. scena z rozmową i śpiewami 
U dyrektora 


Cafe-Chantanu 


Q 
Q 
Anons: Jutro w sobotę 18 marca otwarcie i 
ą 
A 
Q 


+ 
s 


Europejskiego championatu 
Walki francuskiej 
pod kierunkiem prof, A. Kazakowa. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


Zarząd Lódzkiego Oddziału 


atgyptego Tow. opeki rad zvieratam, 


Ponieważ naznaczone na dzień 3 marca r. b. 


Ogólne Zebranie 


członków Łódzkiego Oddziału Rosyjskiego Towarzystwa opieki 


nad zwierzętami, z powodu niedostatecznej liczby członków, nie 
przyszło dp skutku, przeto drugie prawomocne. bez względu na 
liczbę członków, odbędzie się w piątek, t; j. dnia 17-go bi m. 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali Majstrów Tkackich ulica 
*rzejazd nr. 1. 

Prawó udziału w zebraniu daje bilet członkowski. 


4406 —1—1 ZARZĄD. 


| LIITT 


am Tai 


Azow ZZA O WOW ZA ZZA ZO Z 
W ygawca SL AsIĄZSK. 


_KURIER ŁÓDZKI—17 marca 1911 r. 


Na drodze do występku arama 
KIT-KARSON 


dramat 


Potrzebni zaraz 


zdolni czeladzie 


u Emilia Schmechila 
Piotrkowska 98. 


r1116—3—1 


Lombard D. Wołchowicz i Syn 


Południowa 20, 
zawiadamia, że 16 (29) Marca i dni następnych odbywać się będzie 


LICY TACTA 


na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych 
MJR które przewyższają 100 rub. podlegają licytacji 


202024 19320 56000 16254 84568 78 
235170 144 80 550 825 897 
251606 830 158 hya 85012 88098 
256869 23872 63675 204 89422 
266308 32149 64036 78548 514 
292520 38972 71631 80397 659 

11256 40500 73772 81540 867 

15266 46026 76410 82242 87659 

18832 51875 644 462 721 


> EEA 2 ? e YR 
à 6 (A> A W 
Teatr „URANIA WA) OSTROU KOWA 
ul. Cegielniana 34. Sy PRA wa: ) 
| BD AMO 
NOWY PROGRAM. yas Pertumy-Mydto- 
od 16 do 31 Marca 1911 r. Naj ear E 
Brothers Ballot 


Gimnast. lZkwibr. 


M.lie Lyne 
Melange akt: śpiewy, tańce, muzyka 
i żonglerstwo, 
fó-r. Fialkoff 
znakomity imitator. 


Harry $% Jack 


Ekscectr. ru + mpolib.e. 


r 
Róże 
krzaczaste, przeszło 30 tysię- 
odmianach: Herbaciane iRe- 


montanty Pnące, Mehowe i 
Rugosa róże z własnej Ho- 


znakomity transform. francuski duet 


Wiesnera, ul. Towarowa 9, 


$ 
Trio splainx 3 dowli, poleca Zakł, ogr. F. i 


Bovio Les Saus Louci 
Jtaljański humor duet 


il-iie Lanina 


żydowsko-rossyjska subretka Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu” 


Skład fortepianów i pianin 


Walietoff zakład reperacyjny f 
ulubieniec Łóńzsiej publiczności, Stanisława  Uhodkowskiego, 
URANIA-BIO 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 


iMiikołajewska AG 25. 
1-sze piętro. Telefon 18-11 373—7—1 


Nowa seria obrazów, 


PEKETIĘNNAYĄI O 
Pod werandą 


Koncert Rumunskiej Orkiestry 


pod batutą kapeimistrza 
GIZA $TERIAN, 


SODOWE "ZTM ry 0 1 ve IE MAETR TENAS TRD 1 mo 


Sprzedam dom drewniany | 


| 
| 
í 

na ulicy Kutnowskiej, dawn'ej | AS 
Czachowskiego w  Gostynini-. | Vitte Grande Source § 
gub. warszawskiej, z zabudow”- | ,, | WC YA 8 
niami dworskiemi,ogrodem owc- | | 9€Ca się cierpiącym na pa 
cowym 200 drzew. ziemi wszy- | Reumatyzm, podagrę, artretyzm po 


ATEL GAME SOWA À 


WODA STOŁOWA 


stkiego dwie morgi. Cena 4,060 
rb. Biiższe szczegóły u pułkowni- 
ka Iwaszincowa 
r412—1—1 


Przedstawiciel SZ. FORTIE SĘ 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
X% 14. Do nabycia we wsz. 6 
M i składach aptecznych. 

iie ie 


Kaliksta 22—10, 


Ogłoszenia drobne: 
A. A. À. Centralny kantor 


„ rekomendacyjny 
przeniesiony został na ui. Piotr- 
kowską N 10 i poleca duży 
wybór służby z dobremi Świade- 
ctwami, 598—10—1 


viele" 


4 Rudofa Eberenca 


miezawodny środek 3 
o* kaszlu i chrypki. ; 


H SPRZEDAŻ w składach sptecz- 
Š nych i aptekach. 3465— 15—1 


Nz 


Gwara włóczęgów. 


cy w czterystu najlepszych % 


obok Rrzeźni m. Katalogi 4 
gratis. 110—3—1 i7 


j chała Sirzelczaka. 


Nr. 63. 


W Piątek i Sobotę d. 17 i 18 Marca 1911 r. Wspaniały Program w 3 częściach 


Cuda natury, 
Kubuś poluje komiczne. 


lońscy kozacy. 


r414--1--1 


Meble różne prawie 
A! AIA howe, obrazy olejne, 
figury, zegar, gramofon różne 
drobiazy sprzedam za bezcen 
Nawrot 44 m. 3. 512—10—1 
anio do sprzedania w 
A. Zgierzu dom z ogrodem, 
ośm placów, jeden duży w śród 
lasu, i do wydzierżawienia 40 
mórg ziemi u właściciela, Zgierz, 
Srednia Ne 20 112—3—1 


ó sprze dania za bezcen mafo 

używany gramofon z 43 
podwójnemi płytami. Ul. Drew- 
nowska Ne 18 m. 19. Oglądać 
można od godz. 1l-ej rano do 
9 wieczorem. 107—3—1 


Kg: i ta i ogórki, kwaszone. 
Kilka beczek jest do sprzeda- 
nia, Wiadomość ul.  Młynarskę 
X% 65 w skiepie r 413—14—1 
agiel z mieszkaniem do sprze: 
M dania . Główna 46 
115—3—1 
rzybłąkał się pies, wyżeł bia- 
ły, bronzowe łaty, koniec o- 
gona obcięty, jest do odebrania 
za zwrotem kosztów u Zięgie- 
lewskiego, Łagiewnicka 18. 
697—3—1 
DOKÓj dla Z Osób, z całodien= 
P nen utrzymaniem do wynaję* 
cia. Zachodnia 37 m, 2, 
108—3-—1 
otrzebna jest sprzedawczyni, 
(żydówka) do magazynu. Kon: 
fekcji damskiej. Wiadomość u 
Osenberga Nowy Rynek 3. 
113—3—1 
rzybłąkał się pies, szczurnik. 


Do odebrania, ul. Zachodnia 
Nż11 m. 10. 126—3—1 
w dobrym 


"klep Spożywczy, 
5S punkcie, zaraz do sprzedania. 
ul. Srednia N+17 121—2—1 
Z Ne dorożkarski X 412, 

wydany przez policmajstra 
m. Łodzi, na imię Józefa Kozer- 
skiego. 721—3—1 


RL 7 om A TE OWA O a 0 
i (Az paszport, wydany z 


gm. Bratoszewice, pow. brze- 


zińsklego, gub,  pioirkowskie:, 
i na imię Wojciecha Zalepińskiego. 

119—3—1 
'żahinąi paszport, wydany z 


magistratu m. 
na imię Hawy Waks. 
"/aginęła suka, buldog, maści 
Ź szarej, uszy i ogon obcięte, 
wabi się Norma, Odprowadzić 
za wynadgrodzeniem na uicę 
Niską X 1 do właściciea domu, 
123 2—1 
azięta KSIĄŻECZKA iegilyiiiacs - 
E na, na jmię Szczepana Czu 
pryńskiego, wydana z magistra- 
tu m. Łodzi, 129—1—1 


m Zemas chłopiec 3ech letni jas- 


no blondyn w granatowym 
ubranku, czapka pluszowa. U- 
prasza się odprowadzić Drew- 


żę nowska 83 Bartczak. 125—1—1l 


aginąt paszport, wydany z 
L gm. Leśmierz, pow. łęczycŢ 
kiego, gub. kaliskiej, na imię 
Wojciecha Pietrzaka. 709—3—1 
rjaginął paszport, wydany z 
Ź gm. Grzybki, pow, tureckie- 
kaliskiej, na imię Mi- 
1714—3—1 


go, gub. 


EEE OC -nmnet =o- me na m 


paszpozt, wydany z 


; aginąi 
Fi Ł magistratu Sieradza gub. Ka- 


liskiej, na imię Józefy Jeziors- 
kiej 104—3—1 

aginęła karta od paszporiu, 
i wydana przez poliemajst:« 
in, Łodzi, na imię Heleny jat- 
kiewicz. 120——1 

aginął paszport, wydany « 


gm. Pijanów, pow. końskiego 


gub, radomskiej, na imię Szcze- 
pana Soboń. 100—3—1 


ZY WA PWR 
Redskior odpowiedzialny M. Bonifacy Hiller, 24 


W drukarni Si, Kaiązką, 4ęohodn 


